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V t y e h o d z i  w  H r o k o w i r
c o d z i e n n i e ,  wyjąwszy Niedziele i Święta.

C e n a i
w kkakowte m iesięczna 6 zip. —  kw artalna 16 zip. polską monetą.
W KRAJU kw artalna razem  z przesyłką pocztową 5 z łr. 2 0 kr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w Księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym Rynku N r 4ó». 
p i e n i ą d z e  przesyłają się fra n co  pocztą w p r o s t  do b ió r a  e x p e d y c y i  c z a su  

wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

Przyjmują  się
o g ł o s z e n ia , ro zpra w y  OD Ezwr wszelkiego rodzaju. 

d o n ie s ie n ia  literackie , księgarskie, handlow e, przem ysłowe, rolnicze i p. 
u w ia d o m ien ia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw  itp. 

i a  o p ł a t ą
*■1 wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 groszy, następne po 
3 grosze — z dopłatą I 0 krajcnrów za każdą publikacyą na stępel rządowy

Ł  i  e  t  y
niefrankowane nieprzyjm ujif się, w y ją w s z y  od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

K raków  28 grudnia.

Podajemy ci^g dalszy artykułów przy­
słanych przez sz. korespondenta poznańskie­
go obejmujących:

Obraz stanu W . K sięstwa Poznańskiego 
w ciągu roku 1851. 

iii.
Rozmaite instytuta i s tow arzyszen ia  w K się­

stw i '  , da ją  się podzielić na trzy  odrębne k a te -  
go ry e :  oficyalne, półoficyalne i p ryw atuo -naro -  
dowe.

Głównym  instytutem oficyaluym, je s t  to w a ­
rzystw o  K redytow e.

Rozwinięcie tej zbawiennej insty tucyi, nad­
zw ycza j  j e s t  świetnem i pożądanem : umorzenie 
bardzo znacznie p o s tąp i ło ,  i co do pierwszej 
pożyczki 4 %  zbliża się do połow y summy w y ­
danych listów zas taw nych . P rocenta  to w arzy ­
s tw a  ja k  najregularniej w p ły w a ją .  Pew ność  k a ­
pita łu  wypożyczonego w razach  przymusowej 
sp rzed aży ,  zachw iana  błędnem tłumaczeniem 
przez  sądy  miejscowe 4go  artyku łu  konstytucyi, 
zapew niona au tentyczną deklaracyą  ministeryalną, 
utrzym ującą  w  całości przepis daw ny , tojest: 
że  tak zw ane  szlacheckie dobra ,  na których 
w łaśn ie  jedyn ie  ciąży pożyczka Tow arzystw a  
K red y to w eg o ,  nie nio^ą być sprzedanemi niżej 
%  realnej wartości. Potrzebne rozszerzenie  in ­
stytucyi T o w a rz y s tw a  K redy tow ego ,  i do mniej­
szych posiad łośc i,  n ieprzysz ło  dotąd do skutku 
z przyczyny, że  r/.ad nie pozw ala  na zw ołan ie  
walnego zebrania  t o w a r z y s tw a  Kredytowego; 
które zeb ran ie ,  mogłoby także  w z iąść  korzys t­
niejszą decyzyą  dla interessentów, co do stosun­
ku 'p o ży czk i  T o w arzy s tw a  K redytow ego do li­
s tów czynszow ych. Z d a je  się ze rząd  o tyle 
g łów nie  nowemu T o w arzy s tw u  Kredytowem u się 
sp rzec iw ia ,  o ileby się zlać miało z dawnem, 
jeszcze  zupełn ie  w rękach  polskich zostającem; 
vn <«irebne zaś z u p e łn ie ,  w e d łu g  planu p. W in -  
t e r f e ld a  w nadz ie i ,  że w rękach  niemieckich no­
w a instytucya się utrzyma , p r a w d o p o d o b n ie  rząd 
ostatecznie zezwoli.

In s ty tu t  Bankóio czyn szo w ych , li w ręku 
u r z ę d n i k ó w  zostający, z nadzorem komissyi z ł o ­
na sejmu prowincyonalnego w y b ra n e j ,  znaczną 
już ilość listów czynszowych w y d a ł ;  w ogóle 
jednak widzimy go w porównaniu z innemi p ro -  
wincyami cokolwiek opieszałym  w czynności. 
Nigdzie bowiem tak wolno sp ła ta  czynszów me 
p o s t ę p u j e  w reszcie  monarchii j a k  w  naszem
Księstw ie. .

N ow e całkiem in s ty tu c je ,  które nam rok bie- 
żacy  p rzy n ió s ł ,  są  re p re z en ta c je  powiatowe. 
N ajprzód  ku w prow adzeniu  ordynacyi gminnej 
w y b ra n e ,  którym rząd  p rzy sąd z i ł  p raw o repre­
zentowania  powiatów, przeciw nie jak  w reszcie 
monarchii, gdzie daw ne S tany  pow iatow e r e ­
a k ty w o w a ł .  Po w tó re ,  ko missy e powiatowe i 
prowincyonalne jako  apellacya w ybrana  przez 
sejm prćwincyonalny, co do szacunku majątków, 
p o d l e g a j ą c y c h  podatkowi od dochodu.

P ie rw sz e  z tych komissj-j bardzo wiele us ług  
odd a ły  k ra jow i,  w c/' asie mobilizacyi, co do 
ro zk ład u  słusznego nadzw yczajnych  ciężarów, 
jakie  w tenczas na kraj spad ły ;  drugie z a s ł u ­
ż y ły  się w  ogóle sprawiedliwym  szacunkiem 
maiąlków tak że przychód z nowego podatku 
od (lochodu, o mało  p rz e w y ż sz y ł  w naszym 
K sięstw ie  d a w ny podatek klasyczny, a  to z p rzy ­
czyny, że wielu kontrybuentow przez  tez ko- 
iniśsye słusznie  w podatku zmzonemi zosta ło , 
będąc w podatku k l a s y c z n y m ,  dowolnością bio- 
ro k ra ty c z n ą ,  «>d której to |j z a l e ż a ł ,  do nadto 
wysokiej klassy policzonemi. ,

Do u r z ę d o w y c h  in s ty tu c ją  j;Cy,ę także S a d y  
w rr \%J i 11. • - . i..-OL!Cł' ni n u -

Do p ó ł  ofieyalnych s tow arzyszeń  liczę łowa-jnych krajach i teatra milczą, tutaj milczą tylko w wi- 
zystw o  s z tu k  p ięknych  i  tow arzystw o  w yśc i- gilią, a i to więcej z potrzeby niż z skrupułu, bo 

gów konnych. Oba s tow arzyszen ia  w  większej
II rw ^ !   -.In ino Art l ' / \ n l /  AT.. r. Itnra AIII3 I Aaczęści z niemieckich cz łonków  z łożone , i co 
do zarządu  między obie narodowości podzielone, 
w wyraźnym  są  upadku szczególniej od lat kilku. 
Ustanie ich z u p e łn e ,  które w- ciągu przysz łego  
roku przew idyw ać można, bo ju ż  w niniejszem 
m ało  znaków' życia  da ły ,  nie będą żadną klę­
s k ą ,  są  bowiem nieodpowiedniemi materyalnemu 
stanowi Księstw a naszego.

M iędzy stowarzyszeniami p ryw atno -na rodo-  
w em i, p ierw sze  miejsce należy się naukow ej 
pomocy, insty tucyi, która ju ż  tyle lat i tyle klęsk 
p rze trw a ła ,  rzeczyw istego pomnika ś. p. M arc in ­
kowskiego. Insty tucya ta li na sk ładkach  oparta, 
wiele w ostatnich latach skutkiem upadku ma- 
teryalnego ucierpiała ;  porządnie i w ytrw ale  j e ­
dnak przez sw ą  d y rek cy ąu trzy m y w an ą  b y ł a ,  i 
nie wątpimy, że ńa nowo teni świetniej się o
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mowy, popisem nauki prawnej dia młodych na 
szych praw ników , jako obrońcy w y s l^pUj^cy( h. 
Dla massy zaś  obywateli nieuchronną szkołą- 
chociaż na m a łą  skalę, życia publiczneK0- 

Kończąc kategoryą  t ę ,  nie mogę p o m in ą  
s tv tu cu i notaryuszów , której w Księstwie w tym 
roku o tw orzyło  się pole okazania bezintereso­
wności szacunku dla p raw  istn ie jących, u Cz„_ 
cia sprawiedliwości wobec p raw a  " " 'T fg 0 , <> 
taksie akt no ta rya lnych , gdz.e tekst polski lu- 
beltowa taksą  o b ło ż n y .  Z rzeczen ie  się podo­
bnie n iesłusznych korzyści,  było obowiązkiem 
ca łego  instytutu notaryuszow w Księstwie. D ał 
reszcie  kolegów piękny p rzyk ład  w tym w zg  ę -  
dzie pan notaryusz CoKmb, ale na m eszczęsu  
i w styd  kraju  n aszego ,  dotąd jedynym  p o /os ta ł ,  
który s łuszność  i p raw o w yżej po s taw ił  nad 
możliwy zysk talarów.

Resztki L ig  pozostałe w  Poznaniu i kilku po­
w ia tach ,  rząd  w' tj'ui i oku w  jesieni pozamy­
k a ł ,  pap ie ry  ich pozabierał.  P o zos ta ły  jednak  
kassy oszczędności i pożyczek w ek s lo w y ch , jako 
w y p ły w y  I,ig  w powiatach Srzemskim i S re d z -  
kim. W  pierwszym g łów nie  instytucya ta p ro ­
speruje i z p rzyk ładnym  porządkiem jes t  p ro­
wadzoną.

S p ó łk a  B azarow a  p rz e s z ła  przez znaczną  
reformę w tym roku , przez niestawienie się na 
walnem zebraniu znacznej ilości s to w arzy szo ­
n y c h ;  mniejszość b y łą  d y rekcyą  o b a l i ła ,  nową 
w y b r a ł a ,  interes p row adzić  z a c z ę ła  o wiele 
odpowiedniej iateressowi spółki akcyonaryusów, 
ale z pominięciem zupełnćm w y ż s -e j  myśli, k tó ­
rą się k ie ro w a ł  M arc in k o w sk i ,  spó łkę  tę z a ­
wiązując.

K o m ite t g łó w n y w yborczy , m ający  obowią­
zek trudnienia się wyborami na sejm berliński, 
nie d a ł  ni znaku życia  w ciągu tego ro k u ,  o 
ile nam je s t  wiadom o, chociaż skutkiem s k ł a ­
dania mandatów dość często m ia ł pole obowią­
zek swój spełnić.

W  różnych częściach K sięstw a z a w ią z a ły  się 
nowe luh z innych s tow arzyszeń  p rzeobraziły .

T ow arzystw o  agronom iczne , z w yraźnym  ce­
lem ostatecznego połączenia  się w jedno p ro­
wincyonalne tow arzystw o  agronomiczne; czego 
tern usilniej w roku p rzysz łym  pragnąć  musi­
my, że p rz y sz łe  kassy  pomocnicze prowincyo­
nalne w e d łu g  u c h w a ły  sejmu naszego w K się -  
s t w i e , głów nie do popierania przem ysłu  rolni­
czego użytemi być mają.

w dniu tym nikłby do teatru nieposzedł, gdyż u każ­
dej prawie famili wyprawia się dla dzieci pewnego 
rodzaju teatralne przedstawienie, które nazywa się 
„Weihnachlsbaum albo Chrisibaum*, po naszemu 
gwiazdką. Kto był w Niemczech, zna ten obyczaj, 
zachowywany z nienaruszoną skrupulatnością przez 
bagatych i ubogich, od tronu począwszy do najbie 
dniejszego wyrobnika, który, nie mając dzieciom dać 
co jeść , wyda ostatni grosz, aby im kupił drzewko 
Chrystusowe, gałąź chojny, obwieszoną zabawkami, 
piernikami, ciastkami i różnego rodzaju świecideł­
kami, i oświeconą rzęsisto woskowemi świeczkami 
postawił w środku izby na ziemi lub na stole, a 
wprowadziwszy potem zdumione i skakające z rado­
ści dzieci, ucieszył się wraz z niemi raz przynaj­
mniej w roku prawdziwą uciechą. Pięknym, poe­
tycznym i rozczulającym jest widok, patrzeć na tę 
wewnętrzną rozkosz familijnego życia. Do łona fa­
milii skupiły się wszystkie cnoty narodu niemieckie 
go. Gdyby ich tyle i takie miał w życiu publicznem, 
nie trudnoby mu było wyjść z politycznego chaosu. 
Familia i państwo są to dwa osobne i jakby odrę­
bne od siebie światy. Ten sam człowiek, uważany 
w jednym i drugim, przedstawia częstokroć dwa 
zupełnie różne od siebie indywidua. Zdziwisz się, 
poznawszy go w słowie i czynie innym w jednym, 
i drugim. W życiu publicznem wszystko zniesie; 
w życiu familijnóm nieścierpi ucisku. Familia jest 
dla niego świątynią, w której szuka i znajduje wy­
tchnienie, pociechę, cnotę i szczęście; państwo u- 
wiiźa za dom publiczny, za rynek, za bazar, w któ 
rych się szuka zysku i środków do utrzymania bytu 
i szczęścia familijnego. Jeżeli je  w niem znajdzie, 
dobrym dla niego każdy rząd; który, jeżeli uderzy 
na szczęście jego familijne, uczyni go sobie nieu­
błaganym wrogiem i padnie obrazy tej ofiarą. Te­
mu usposobieniu rodzinnemu winni Francuzi upa­
dek swój w Niemczech w roku 1813. Pod

i brak cnót potrzebnych do wolności, — oto 
przyczyny zwycięztwa Ludwika Napoleona. Ko­
biety szczególniej za nim szaleją. Potwierdza się 
wiadomość, którą wam już dawniej przesłałem, że 
armia algierska głosowała przeciw. Jenerał Mac- 
Mahon, komenderujący w Oranie, ogłosił odezwę, 
w której woła tylko: Niech żyje Francya i jedność 
armii. Armia rzymska także przeciw głosowała. 
Obie armie okazały uczucia republikańskie. Podobne 
usposobienie korpusów wojska znajdujących się 
w położeniu więcej niezaleźnem, dawałoby do my­
ślenia, ale rząd ma środki utrzymania karności, i 
możność zreorganizowania pułków.

W Paryżu wielka zawsze ostrożność w mówieniu, 
chociaż każdy uważa rzecz za skończoną. Ogólny 
jest g łos, że mamy przed sobą 10 lat spokojności, 
i że jeżeli zmienią się rzeczy, zmiany dokona inne 
pokolenie. Przeniesienie się do Tuileriów, jest tylko 
kwestyą czasu. Minister marynarki organizuje na 
wielką skalę exportacyą do Kajeny. Mówią, że 
z całej Francyi będzie exportowanych z 50,000. 
Piszę co słyszę, nie broniąc nieprzesadzenia liczby. 
Rząd myśli o konversyi renty, ale to jeszcze nie 
tak prędko nastąpi. Zapewnie dopiero po pożyczce, 
bez której skarb się nie obejdzie. Dzienniki rządo­
we zaprzeczają, aby Fould miał zamiar zaprowa­
dzenia podatku od przychodów. Zaprzeczają także, 
aby miał zamiar zniesienia opłat rogatkowych. Cała 
reforma ograniczy się może na przeniesieniu roga­
tek paryzkich do fortyfikacyj, o czem już za L. Fi­
lipa myślano.

Fould ma podobno opuścić ministeryum skarbu. 
P. de Morny ma opuścić ministeryum spraw wewnę­
trznych , a wziąść ministeryum domu L. Napoleona. 
Ma go zastąpić Baroche. Mówią o utworzeniu mi­
nisterstwa policyi pod Carlierem, ale, jeżeli mnie 
nie myli podanie osoby zwykle dobrze informowa­
nej , Ludwik Napoleon ma być za ulrzymaniem 
dzisiejszego stanu rzeczy, jako więcej dogodnego. 
Za to Ludwik Napoleon ma być za zniesieniem-w.- I—* ~ J ~ ~ -”

niósł się naród cały w oburzeniu dopiero w ten- ministerstw oświecenia i robót publicznych, i za 
czas, gdy wojska napoleońskie drapieżność, ucisk i przyłączeniem ich do ministerstwa sprawiedliwości

K o r r e s p o a d e i s c y a  Caastuu

Wiedeń 26 grudnia.

(3 Depesza telegraficzna odebrana tu wczoraj z Lon­
dynu donosi o wyjściu lorda Palmerston z gabinetu 
na iadanie królowej i przedstawienie lorda Russel. 
Odczytajcie ostatni mój list o kweslyi wychodźców 
politycznych i zaszłych w tej mierze negocyacyach, 
a znajdziecie dostateczne objaśnienie tego tak wa­
żnego wypadku. Stanowisko Ludwika Napoleona 
znacznie się <!o tego przyłożyło. Następca Palmer- 
stona lord Granville jest synem lorda Granville, któ­
ry był długi czas ambasadorem w Paryżu i umarł 
1840 w Nice. Młody Granville był posłem w Turynie 
i ma za żonę lady Aston wdowę po najbogatszym 
w Neapolu właścicielu. N ależy 'do partyi Wigów, 
ale jest z charakteru człowiek spokojny i umiarko­
wany. Wiadomość o tej zmianie bardzo tu dobre 
sprawiła wrażeń e.

Dzisiejsza depesza telegraficzna z Paryża donosi, 
że Napoleon ma już iprzeszło 5 milionów głosów, a 
jeszcze zostaje 13 departamentów do obliczenia. 
Będzie miał, jak mówiłem ciągle, większość ogromną. 

U nas tu wszystko w ruchu świątecznym.

Berlin 26 grudnia.

•j- Świat obchodzi Boże Narodzenie. Największe 
święto Chrześciaństwa ma zawsze jeszcze tak wielki 
j powszechny urok, że wszystkie czynności dzienne 
do niego się odnoszą. W kościele, w gronie fa- 
miiijnein, w kole przyjacielskiem, w samotnem u- 
stroniu wielka świętego dnia pamiątka wywiera ta­
jemniczy wpływ swój na myśl, uczucie, usposobie- 
nie, zajecie się człowieka. W kim zagasła iskra 
wiary, wielki obrządek i obyczaj chrześciań-
skiego świata zmuszają do zastosowania się do nich. 
Kto tego czynem nieobjawia, objawia milczeniem. 
Bo milczy w dniu tym wszystko, co się zowie pu­
blicznem i poChodzi z świeckiego społeczeństwa. 
Milczy ruch machiny rządowej, milczy giełda, mil­
czą fabryki, milczą dzienniki, milczy polityka; w in-

gwałt swój aż na łona familijne ponieśli. Lecz 
wiacam do przedmiotu. Obyczaj obchodzenia wi­
gilii sprawia tutaj niezmierny ruch w handlu. Jar­
mark Boźego-Narodzenia trwa 4  tygodnie od l i g o  
grudnia do l i g o  stycznia, a żaden inny w roku 
nie sprowadza tak ogromnego obrotu pieniędzy. — 
Rachują, że około 5 milionów talarów w tym czasie 
jest w ruchu. Całe miasto jest też jakby jedną 
wystawą. Cokolwiek z wyrobów wszelkiego ro­
dzaju sztuki i przemysłu znajduje się znakomitego 
i ciekawego w Berlinie, to wszystko w tej porze 
wystawia się na sprzedaż. Oprócz zwyczajnych 
sklepów, towarami i wyrobami przepełnionych, two 
rzą się zbiorowe wystawy i bazary, które w zmniej' 
szeniu przemysł całego miasta wyobrażają. Głó­
wnym punktem jarmarkowego ruchu, są wielkie 
place leżące z obu stron zamku królewskiego i przy  ̂
tykające do nich ulice. Tam od świtu aż do pół 
nocy nieustanny ruch i szum i natłok tak wielki, 
że powozom wśród dnia tamtędy jeździć niewolno. 
Liczą, że w tygodniu przedświątecznym przynaj 
mniej 50,000 ludzi zjeżdża do Berlina w celu za­
kupienia zabaw dia dzieci i podarunków dla star­
szych, bo podarunki w tej porze dawać i odbierać, 
stało się już niezbędną koniecznością, chyba że kto 
sain stoi na świecie, bez żadnego stosunku do spo­
łeczeństwa — sierota, wygnaniec lub samolub. — 
Nie mniej powabu i rozmaitości mają w tej porze 
teatra, i różnego rodzaju bawiące wystawy, obra- 
ehowane dla dzieci i dla starszych, dla ubogich i 
bogatych, dla głupich i mądrych, dla bogobojnych 
i bezbożnych, dla chorych i zdrowych, słowem dla 
wszystkich, co na ziemi i w zieini, w powietrzu i 
w wodzie, co zmysłem lub umysłem, w złudzeniu 
lub w rzeczywistości, szukają przedmiotów rozryw 
ki lub nauki.

O rezultat głosowania narodu francuzkiego nikt 
nie pyta. Ponieważ gazet w tej porze nie masz, 
więc i rozmowa tylko o teatrach i wystawach. — 
Książe Kolibri karzeł najniźs, ego rzędu, wraz z sio­
strą, równą sobie karlicą, przedstawia historyczne 
pozy wielkiego Napoleona, i daje wyobrażenie o ró­
żnicy ludzi i stosunków dawniejszych i obecnych 
Publiczność serdecznie się bawi, bo od szczytności 
do płaskości jak zawsze tak i teraz jeden tylko 
krok. Przystępniejsza dziś ludziom druga niż pier­
wsza. _____

l * a i * y ż  24 grudnia.

Tak zwana elekeya, odbyła się jak się spodzie­
wa em. L. Napoleon otrzymał ogromną większość. 
Dziś konsulta obliczy stanowczo głosy całej Fran­
cyi. Zapewne okaże się, że około 7 milionów gło­
sów uświęciło coup d’Etat. W Paryżu 195,000 gło­
sowało tak, a 95,000 nie. Głosowanie na plebiscyt 
jest wymownym dowodem, czein są Francuzi. Wszel­
kie rozumowanie jest dziś próżne. Bojaźń pogró­
żek czerwonych, pragnienie zysku i spokojności,

i spraw wewnętrznych. Chce'on znieść władzę aka­
demii i jej radę, często zbyt niepodległą i oddać 
zarząd szkół i uniwersytetów pod bezpośredni a sa­
mowładny wpływ ministeryum sprawiedliwości, to­
jest pod swój własny. Chce on także przenieść 
wszelkie szkoły wyższe i uniwersyteta z Paryża na 
Prowincye. L. Napoleon pragnie zmienić wyobraże­
nia młodzieży francuskiej i dlatego zamierza odda­
lić ją od rewolucyjnego ogniska Paryża.

Paryż 24 grudnia.

Policya robi codzień nowe aresztowania. Skazani 
za spisek lyoński, zostali wywiezieni do Nukahiwa. 
W Cherburgu i Breście okręta gotują się do expor- 
towania innych spiskowych do Kajenny. Dzienniki 
są ciągle pod cenzurą. L’Univers najswobodniejszy 
ze wszystkich, domaga się od rządu zamknięcia loż 
masońskich, jako szkoły spisku i niereligii. L’Uni­
vers ogłosił kilka nowych przystąpień biskupów do 
dzisiejszego porządku rzeczy, ale większość bisku­
pów wstrzymała się. Dzienniki belgijskie jeszcze 
nie przychodzą. Konsulta ma się zająć redakcyą 
konstytucyi, zaraz po obliczeniu głosów elekcyj­
nych. Zbiera się ona w dawnym pałacu Rady Stanu. 
L. Napoleon wyjeżdża, jak zawsze pod, eskortą, ale 
w lasku bulońskim często się przechadza sam z ad- 
jutantein, paląc cygara. Mianował on jenerałem księ­
cia Montebello, który służył w^wojsku polskiem r. 
1831. Ma także awansować na ten stopień księcia 
Elchingen, młodszego syna marszałka Neya. Brat 
Montalemberta ma także awansować.

Paryż jest cichy. Mało dziś kto rnówi, mało kto 
myśli, a każdy żyje w pokoju. Kuch handlowy i 
fabryczny pomnaża się. Renta spadła wczoraj o parę 
franków, ale każdy jest pewny, że się utrzyma 
w wysokich cenach, raz dlatego, że jest spokojność 
i obfitość kapitałów, a drugi raz, że według trady- 
cyi napoleńskiej, r z ą d  winien pracować nad dobrym 
trzymaniem się giełdy. — Duvergier de Hauranne i 
Bixio zostali wypuszczeni z więzienia Sainte Pela­
gie. Inni są jeszcze trzymani.

Berliński korespondent Czasu pomylił się kładąc 
w nawiasie imię Baroeha w liście z Paryża, według 
którego L. Napoleon miał okazywać zawsze zamiary 
wojenne. Nie mówił o tćm Baroche, lecz Leon 
Faucher. Baroche powtarza dzisiaj, jak powtarzał 
dawniej, że Francya jeszcze nieocalona i że potrze­
ba przyłożenia ręki wszystki h. Leon Faucher żyje 
w zaciszu, nic nie mówi i nie miesza się do ni­
czego, bo tego razu niema do czego się mieszać. 
Dano mu za godło: sic vos non vobis. Thiers, któ­
ry płakał kiedy go wywożono z Francyi, ma śmiać 
się kiedy mu mówią o Leonie Faucher, niegdyś tak 
zaufanym a dziś tak oszukanym.

Rząd francuzki domagał się ukrócenia wolności 
druku piemontskiego, w attakowaniu osoby L. Na­
poleona. Ministeryum piemontskie musiało w tym
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względzie przedstawić Izbom osobny projekt do 
prawa. Rząd francuzki zagroził także Szwajcaryi 
wypędzeniem z Francyi wsayslkich Szwajcarów, sko­
ro kanton Bazylejski odmówi u siebie wolności po­
bytu żydom francuzkim. Na tern się ogranicza jak 
naleraz, polityka zewnętrzna Francyi. Lord Norman- 
by traktuje lekko i zimno co się w Paryżu zrobiło 
ale na lem się ogranicza przemiana w jego stosun 
kach, niegdyś bardzo zażyłych. Times doniósł 
notach między rządem francuzkim a angielskim z P° 
wodu wypadków grudniowych i przyszłej polityki 
Francyi, doniósł także o wysłaniu w tym wzglę­
dzie umyślnego posła do Londynu. Morning Post 
zaprzecza temu wszystkiemu, ale podania Timesa 
znajdują ogólną wiarę.

W emigracyi polskiej nie zaszła żadna zmiana 
z kraju jest zawsze dosyć. Dziś 
n a r o d z e n ia ,  pewna część emigra- 
swoim, uda się na wieczerzą do 
przy ulicy du Mail.

1
W iedeń  2 7  grudnia. Wystąpienie lorda Pal­

merstona z angielskiego gabinetu, podaje w szy-
K E 0 L E S T W O  

W a r s z a w a  2 4  grudnia.
PO L S K IE .

Najjaśniejszy Pan,

Rodzin polskich 
w wilią Bożego 
cyi, zwyczajem 
klubu polskiego,

Przegląd Polityczny.
Listy z Wiednia donoszą, źe p. Krauss minister 

finansów podał się do dymisyi.
Od parę dni nie odebraliśmy żadnych dzienników 

pruskich z powodu świąt Bożego Narodzenia; wia 
domości przeto dane dziś przez nas są nieco spó­
źnione. Ostatni artykuł ministeryalnej Gaz. pruskiej 
powiada ze względu na konfereneye handlowe Nie 
miec, iż większa część krajów związkowych nie wie, 
jaki będzie obręb ich celny i handlowy w d. 1 
stycznia. Dotąd nierozstrzygnięto, czy wielki zwią­
zek celny od Niemieckiego i Bałtyckiego morza po 
jezioro Boden i Alpy bawarskie doczeka się r. 1854 
czyli też z ubiegiem terminu układów państw zwią­
zek ten składających, inne potworzą się koinbinacye. 
Wszakże każdemu państwu zależy wiele na tein, 
aby wiedzieć czy targ jego obszerny lub ścieśniony, 
czy drogi wiodące na targi świata i do morza, wolne 
są od ceł lub nie; należałoby przeto naprzód o 
pierwszem pamiętać i położyć fundament, za nim 
się dalej budować zamierzy.

Zakaz dzienników w Meklemburgu przedłużony 
został po koniec r. 1852. W Wirtembergskiem pod­
niesiono opłatę pocztową od dzienników politycz­
nych z 25 na 50 od 100 ich ceny.

W Danii zamianowano stanowczo posłów do 
Londynu szainbelana C. H. Bille , do Sztokholmu 

ambelana hr. Plessen, do Berlina konsula w Lon­
donie Bjejke.

— ile wota są znajome z 65 departamentów 
ich, L. Napoleon otrzymał dotąd 5,317,000

g d y  p rz e c iw  n ie m u  j e s t  z a le d w o  5 0 4 ,9 0 0
iż nietylko więcej otrzyma głosów

pnych artykułów. K orespondencyi au strya ck ie j 
litogr. następne z tego powodu nasuwają się
u w a g i :

„Kozmaiłemi drogami nadeszły wczoraj zgo- 
w iadomości, że lord Palmerston z angiel-d n e

żeli
milio

więcej wyborców głosować .będzie niźli przy 
•.olwiek bądź elekcyi. I nic dziwnego. Je- 

w roku 1848mym mógł zebrać pół-szosta 
głosów, to dzisiaj kiedy strach przed rokiem 

1852gim choć po większej części urojony, pogodził 
sprawę pubffe^ną z jego własnym interesem, łatwo 
pojąć, iż liczba głosów do 7 i 8  milionów dojdzie.

— Najważniejszem w tej chwili zdarzeniem jest 
upadek lorda Palmerstona. Zdaje się, iż naczelnik 
Foreign- Office uczuł się zachwiany wypadkiem 2go 
grudnia, przynajmniej od tej daty Globe, który le­
dwo źe nie był Monitorem Kossutha, widocznie się 
umiarkował i nawet zdanie swe co do zamachu 
stanu zmienił. Na jednej z ostatnich sessyi lord Pal­
merston aprobował czyn L. Napoleona, iecz apro- 
bacya ta co najwięcej uważana była za figiel dy­
plomatyczny. Upadek lorda Palmerstona jest bardzo 
wielkiej wagi, bo wyraża konccssyą uczynioną przez 
Anglią dla gabinetów stałego lądu, jest dobrowol- 
nem wyrzeczeniem się jej polityki zagranicznej, a 
pod pewnym względem i wpływu na Europę, nad­
to iest on gwarancyą, źe pokój europejski z tej 
strony naruszony niebędzie. Mówią już o nocie rzą­
du francuskiego do gabinetu St. dames z żądaniem 
wydalenia niebezpiecznych wychodźców do Amery­
ki. Następca Palmerstona lord Granville, który za­
pewne nie podtrzyma zachwiałego do reszty gabi­
netu, ma być mało prezydentowi przychylny.

— W Turynie minister de Foresta przełożył Iz­
bom wśród powszechnego ich milczenia, nowy pro­
jekt do prawa o wyjątkowych środkach przeciw o- 
belgom i obrazom zagranicznych rządów. Tego ro­
dzaju procesa drukowe, sądzone odtąd być mają

Uini dzisiejszym dziennikom przedmiot w stę-  przychylnie du wstawienia się JO. Księcia N a- 
artv «... ł „„„ i . ‘ " miestnika Królestwa, raczył najmiłościwiej A u­

gusta Karasińskiego, za przestępstwo polityczne, 
w roku 1 8 4 6  na 1 0  lat do robót ciężkich w S y  
beryi zesłanego, uwolnić od tychże robót, z po 
zostawieniem go wSyberyi na osiedleniu. (_D.W.)

— Korespondent kaliski dziennika Const. B la lt 
zapewnia, że wszystkie wiadomości o ruchach 
wojska w Rossyi i Polsce są bezzasadne. Cała 
armia czynna zajmować będzie przez zimę na­
znaczone poprzednio stanowiska, które zawsze 
tak są rozłożone, ze w krótkim czasie znaczne
korpusy moga być skoncentrowane.

NIEMCY.
B erlin  2 4  grudnia. Przed nadejściem świąt 

komissya sejmowa Izby W yżnej ? dja prawa or­
dynacji gminnej, oświadczyła się zgodnie 
z wnioskiem rządowym za utrzymaniem dawnych 
wstytucyj sołtystw lennych, dziedzicznych 
wolnych, które dostarczają gminom bogatych 
sołtysów bez kosztu.

Zamierzone na sobotę 2 0  grudnia posiedzenie 
Izby wyższej dla orzeczenia względ. m traktatu 
z Hannowerem wstrzymane zostało , albowiem 
wydział prac swoich nie wykończył. Najbliższe 
posiedzenie odbędzie się ago stycznia, gdzie 
następujące przyjdą wnioski: ut.p_ B jee j 3 9
ipólników z praw ej,  wniosą 0 przywrócenie 
wolności podatkowej dla urzędników kościelnych 

nauczycieli szkół wiejskich ewangielickich 1 
katolickich, jak to było przed zaprowadzeniem 
lzisiejszej konstytucyi. 2 )  P eP; Klee i 1.5 człon­
ków' p raw ej,  wniesie zniesienie dyet i p łacy za 
podróż dcputowar.jeh Izby nizszej. Wniosek ten 
motywowany jes t  tern, że godność reprezenta­
cji  krajowej wymaga, aby ofiary czynione dla 
dobra kraju nie były płacone. Właściwym zaś 
zamiarem wnioskodawców, jest usunięcie z Izbj 
ludzi mniej zamożnych, a powierzenie repre­
zentacji bogatym. 3} Dep. Plótz w raz  z 25ciu 
członkami p raw ej,  wnosi za zmianą §§• 73, 76  
i 9 9  konstytucyi w ten sposób:

§ 73. Peryod legislacyjny Izby niższej sta­
nowi się na lat 6 .

§. 76 . Izby zwoływ ane będą przez króla naj­
mniej co dw a lata.

g. 90 . Wszystkie dochody i wydatki państwa 
projektowane być winny z góry na 2  lata i na 
budżet wniesione. Takowy stanowiony jes t  co 
dwa lata.

Wnioski te jawnym są dowodem dążeń pra­
wej strony do zmian konstytucyi w duchu ogra­
niczenia systemu parlamentarnego. Wniosek zaś 
tyczący się sołtystw', zdradza zamiar przywro
cenią przyw ilejów . P ra w a  strona obu Izb chce
zostawić sejmowi początkowanie praw zamie­
rzających zmiany ustawy, a to w obawie, sby 
rząd nie w strzym yw ał się w swoich skrupułacł 
i niechciał mniejszych projektować reform, niżbj 
praw'a strona żądała.  Środek zaś Izb mianowi­
cie Izby w yższe j ,  pragnie zostawić rządowi 
początkowanie, i zamierza stosowny w tym celu 
uczynić wniosek, aby ministeryum te naznaczyło 
punk ta , które rewizyi poddane być inają. G az. 
iXoivo p ru ska  trzyma w tej mierze z prawą 
powiada, że Izby mają wziąść początkowanie 
w zmianach ustawy, a rząd w projektach do 
praw.

Na posiedzeniu Izby niższej w d. 2 0  grudnia 
przyszedł naprzód pod obrady traktat dodatko­
wy handlowy ze Sardynią z d. 2 0  maja r. b.; 
ponieważ odstąpiono od ogólnej dj'skussyi, przeto 
odczytano odrazu ea łj '  traktat paragrafami. Dep. 
Camphausen zaraz przy pierwszym paragrafie

skiego gabinetu w ystąpił 1 że na jego miejsce 
powołanym został lord Grandville. Ważność 
tego wypadku pojmie każdy, kto tylko z uwagą 
rozpatrywał się w dziejach lat ostatnich. Lord 
Palmerston już  oddawna stracił  zaufanie tych 
rządów, które utrzymać chcą z jednej strony 
porządek i spokojność, z drugiej pokój świata 
musiało nakoniec przyjść do tego, że i opinia 
publiczna Anglii poznała się na wartości tego 
polityka i naturze jego zamiarów.

„Niema żadnego w Europie państw a, jakkol­
wiek mocnego i potężnego, któreby mogło bez­
karnie poniewierać świętem i n etykalnem pra 
wem między-narodowych stosunków'. Obowiąz­
kiem jest raczej każdego rządu usuwać to wszy 
stko, eobj' mogło zgotować drugiemu kłopoty 
stosunki własnego kraju zamięszać.

„Chcemy się spodziewać, że w tym wzglę­
dzie następca lorda Palmerstona lord Grandvilh 
jojmie zadanie swoje jak należj', przywróć 
przyjazne porozumienie między Anglią a mocar­
stwami stałego lądu, i takowe na trw ałe j u- 
twierdzi podstawie.

„Taką politykę nakazuje nietylko interes E u ­
ropy ale i samejże Anglii, której w p ływ  na 
sprawy europejskie od niejakiego czasu zmniej­
sza ł  s/ę widocznie, a której głos większą bez- 
wątpienia mieć będzie w agę ,  gdy go wydawać 
będzie minister przyjmujący za głów ną dążności 
swoich zasadę i punkt wyjścia: sprawiedliwość 

między-narodową zgodność, i usuwający' naj 
lżejszy cień wątpliwości jakobj' między rządem 
W. Brytanii a sprzysiężonymi nieprzyjaciółmi 
kontynentalnego spokoju jakakolwiek istniała so­
lidarność, jakikolwiek stosunek. Tego to w y­
maga przedewszystkiem spokój świata i własn* 
Anglii powaga.

„Wielki wypadek wc Francyi uiemógł pozo­
stać bez oddziałania na A nglią5 przewaga fa­
ktu dokonanego i wyższe prawo konieczności 
jak tam tak i tu rozstrzygają. Oba te wypadki 
razem wzięte, zdają się być jutrzenką nowej 
ery, w której utrwalenie powszechnych stosun­
ków i wzrost dobrego bytu, tak ludy jak  i rządy, 
za poniesione w ostatnich latach polityczne i fi­
nansowe ofiary sowicie wynagrodzi.

„Nowy rok zbliża się; witamy go w tej na­
dziei, jako pierwszy rok pew'nego i trwałego
pokoju św ia ta .u

Tię, u  metyiKo wiecej otrzyma głosów ni- Reichszeituny w kilku  słowach wypowiada 
asie elekcyi grudniowej 1848 r., lecz źe tą nadzie ję , że ta zmiana ministervalna przywróci

Prz„ez„,przysięgłych, ale przez zwykle sądy, rząd kościelnem o wynagrodzenie kosztów obsadze-

przyjazne Austryi z Anglią stosunki. Podobnież 
O st-D eu tsche-P ost w tern widzi największą w a­
żność ustąpienia lorda Palmerstona, że gabinet 
austryacki u w aża ł  go za g łów ną przeszkody do 
dobrego z W. Brytanią porozumienia, teraz więc 
jest wszelka nadzieja, że to porozumienie bę­
dzie przywrócone. P resse  podnosi okoliczność, 
że ustąpienie Palmerstona nastąpiło na żądanie 
królowej, za wnioskiem lorda John Russel,* oso 
biste zaś wdanie się monarchy' w sprawy rzą­
dowe jest rządkiem w Anglii zjawiskiem, które 
w obecnym razie zdaje się zapowiadać zupe ł­
ną zmianę w dotychczasowej polityce, jakkol­
wiek lord Granville do tego samego należy stron­
nictwa, co jego poprzednik. Wszystkie zresztą 
dzienniki na to się zgadzają ,  że wystąpienie 
lorda Palmerstona w związku z dokonanym w P a­
ryżu coup d’e ta t, stanowczem jest zwycięstwem 
zasady konserwatywnej nad liberalną, zwycięs­
twem polityki mocarstw północnych, której lord 
Palmerston głównym był przeciwnikiem.

— L ip sk a  ga ze ta  donosi z Wiednia: „W  mia­
rę zbliżania się nowego roku, coraz częstsze 
bywają posiedzenia komissyi organizacyjnej; 
w zeszłym tygodniu, komissya zb ierała  się co­
dziennie wyjąwszy' we czw artek ,  w wielkim 
komplecie; prezes Rady Państw a i minister-pre- 
zydent mieli trzy razy audyencyą u Cesarza dla 
zdania sprawy z toku obrad. Również minister 
sp raw  wewn. często bywa w tej sprawie po 
w oływ any do J .  (jt Mości. Reforma bankowa 
znajduje w tym ostatnim energicznego rzecznika. 

M ów ią ,  że sUnęła już ugoda z Państwem
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zaś bez skargi strony interesowanej, ma wytaczać 
proces w razie takich nadużyć. Aczkolwiek mini­
ster nie żądał nagłości, prezes zwołał Izby na dru­
gi dzień do narad biórowych. Zanosi się na mo­
cną opozycyą, gdyż nietylko lewa, ale i środek po­
tępia projekt ministeryainy Wznoszą wszakże, źe

nia wojskiem cesarskiem kilku legacyj; Austrya 
otrzyma z tego tytułu 5 0 0 ,0 0 0  z łr .  m. k. ro
cznego wynagrodzenia.

— Arcyksiążę gubernator W ęgier przyjmo­
w a ł  81go b. m. deputacyą węgierskiego towa­
rzystw a naukowego, z i 2  członków złożoną,

jeśli m i n i s t e r y u m  zrobi * projektu tego kw estyąga-hr. J .  Teleky jako prezes akadem iiz łoży ł hołd 
‘netową, to wię o słabą otrzyma. iarcyksięciu w stosownej przemowie, polecając

Dzienniki dom 3 Przyjęciu Kossutha w N o - 0pjece j Pg0 instytut któremu przewodniczy.
Wym " r!H i e srnrv,U?A Z W "Y’ — N- Cesarz, Cesarzowa m a t k a , wszyscy ar-

cyksiążęta i arcyksiężniczki znajdowały 8ję 0- 
negdaj na mszy pasterskiej w kaplicy zamko­
wej. W  południe było uroczyste T e  Deum, na

a to z przyczyny, iż nie jest przyjęty urzędowo.
— Ostatnie depesze tegraf iczne  brzm ią:
Paryż 26 grudnia. W 83 departarnentach) z któ- „  ulo uru

rych w 45 w y b o r y  u k o ń c z o n o  otjym  re^ M  m > kawalerowie złotego Runa.
głosowania: 6,011 000  tak, 709.0W j»e _  p  , ,. (f kj||{ dftjami duńsCy dvp|o-

Londyn 23 grudnia. Wiesc tu W  J  Ludwik'maci hr. Bille , hr. Bfiló J ,  oddali w  zeszłąśro- 
Napoleon zamierza domagać s,ę od Belgu zwrotu dę wij!ytł} księciu Sehwarzenbergowi, a dzisiaj 
kosztow wojennych za rok 1832 U puszczają Wiedeń.

Madryt 20 grudnia. Krolowa hiszpańska pow,|a _  Ksj ' |  M etternich d aw a ł  wczoraj wieczór,
córkę. na którym znajdowało się wielu członków cia­

ł a  dypiomatycznego.

ż ą d a ł  niejakich wyjaśnień, ale referent wśród 
ogólnego śmiechu nie umiał mu dać takowych; 
dopiero dep. Osterrath jako członek komissyi żą ­
danych wyjaśnień udzielił, i reszta paragrafów 
bez dyskussyi przyjętą została . U chw ałę  nad 
całością do następnej odłożono sessyi. N astę­
pnie przystąpiono do prawa o melioracji nizin 
czarnej Elsterj'.  Referent w nosił ,  aby w łaści­
ciele nadbrzeżni utworzyli stowarzyszenie pod 
opieką rządu opatrzone prawami korporacyjne­
mu Po przyjęciu kilku poprawek uchw alono p ra­
wo odnoszące się do założenia pomienionego 
tow arzys tw a , którego statut przez rząd ułożo­
ny zostanie. Skarb udzieli zaliczek na pierwsze 
prace i urzędników potrzebnych, tudzież za rzą ­
dzi naprawy w dobrach kameralnych nadbrze­
żnych swoim kosztem.

— Wieści o ustąpieniu mini 
hausena nieustają. G a zeta  n o w o -p ru sk a

tokółów dawać objaśnienia. W łaśnie  te obja­
śnienia niepodobają s ię ,  jako noszące na sobie 
cechę jednostronności, a chybiają ce| u swego, 
którym jest streszczenie, albowiem Są 6  razy 
dłuższe aniżeli same obrady, i zawierają rze­
czy, o których na posiedzeniu związkowem mo­
wy nawet niebj'ło. G azeta  now opruska  nazj'-  
wa je  „produktem stenografowanych poufnych 
rozmów, które opuszczane bywają w protokó­
ł a c h ^  Między takowemi szczegółami, nietknię- 
temi na posiedzeniu 7go listopada a podanemi 
w ostatniem sprawozdaniu G azety  pocztowej, 
mieszczą się: 1 )  powszechne praw'o morskie i 
handlowe; 2 )  zaprowadzenie równego sj'stemu 
pieniędzy, miar i w ag ; 3 )  ogólne przepisy o- 
pieki nad wynalazkami i przeciw przedrukowi 
i naśladowaniu krajowj'ch przedmiotów sztuki; 
4 )  powszechne przepisy dla zakładów  zabez­
pieczeń, a nawet dotknięto sądu związkowego. 
Przedmioty te ,  traktowane dotąd wprawdzie 
były na wydziałach i komisyach związkowych, 
ale niebyły jeszcze przez Bundestag obradowa­
ne, a tem mniej na sesyi 7go listopada.

— W  interesie przystąpienia Oldenburgu do 
traktatu prusko-hanowerskiego rozpoczęły się już  
narady komisarzy P rus ,  Hanow'eru i Oldenburgu.

- Ministeryalna G azeta  p ru ska  z rzadka się 
tylko odzywa w kwestyach ważniejszych euio- 
pejskieh i niemieckich i dla tego każdy jej wy­
raz skrupulatnie musi być ważony i rozbierany. 
W dzisiejszym numerze mówi ona o kwestyi 
handlowo-politycznej w Niemczech i nadmienia 
o trudności połączenia się celnego Austryi i 
Związku celnego wraz z podatkowym; a lubo 
niezmiernie, występuje tu ostrożnie, wszakże 
z historycznego nawet zarysu handlowj'ch zw iąz­
ków, a tem bardziej z kilku oględnie rzuconych 
»owątpiewań w tym artykule, poznać można, 
iż jest on odpowiedzią odmowną na wezwanie 
rządu auslryackiego o udział w bliskiej konfe­
rencji handlowej w Wiedniu.

Z  przedmiotem związku handlowego, ściśle 
połączona jest spraw a floty niemieckiej. Tu 
także rząd pruski domaga się za ła tw ienia , lubo 
zdaje się , iż Austrj 'a  mająca wdększość za sobą 
w Bundestagu zwdeka ostateczną decyzyę w tej 
kwestyi, oczekując rezultatu konferencyj han­
dlowych. Podział floty na południową, półno­
cną i trzecią do którejby miały praw'o kraje nie­
mieckie wyłącznie lądowe, a to w celu sprze­
dania swojej części i podzielenia się stosunko­
wo do wniesionych w'kładek, byłby zaiste orze­
czeniem z góry, iż Rzesza podzieli się na dwa 
systemy handlowe. Niektóre kraje związkowe 
zalegają ze swojemi składkami na utrzymanie 
floty w  ilośc i  o k o ło  5  m i l io n ó w  z ł r . ,  a  n a w e t  u -  
* y to  i u ■>. n a  t r n  ce l  f u n d u s z u  f o r t e c z n e g o  n ie ­
mieckiego. Ponieważ flota n i e m i e c k a  nie rzuca 
się na awanturnicze podboje, przeto nie spotki 
jej los armady hiszpańskiej. Pomimo marzeń 
zdobycia kiedyś której z ziem Barbaresków'; 
wuszakże los tej kosztownej instytucyi długo 
w zawieszeniu pozostać nie może obok rosną­
cego deficytu i oświadczenia P rus,  iż ani gro- 
s z a n a je j  u trzym anieniedadzą, dopóki albo flota 
podzieloną nie zostanie, albo po uznaniu je j ja ­
ko własność ogólna Rzeszy, nie zostaną ś c i ą ­
gnięte zaległości. A jakiż interes mogą mie« 
w utrzymaniu flotj' np. Reuss, Gera lub Hild- 
burghausen? Zdaje się przeto, że podział jej 
będzie nieodzownym.

— Edw ard Hanks syndyk Hamburga, pełno­
mocnik tego miasta w Frankfurcie a dawniej na 
konferencjach Drezdeńskich, umarł 17 grudnia 
w S zw a jca ry i , dokąd się by ł udał dla porato­
wania zdrow ia, w 5 7  roku życia swego.

•— W  Stutgardzie zmniejszono na mocy uchwa­
ły  sejmowej dyety deputowanych Izby niższej 

i'/a na 4 ' / a z łr .  Prezydenta z 5 0 0 0  na 3 6 0 0 ;  
urzędnicy jako deputowani albo dyet albo pen- 
syi wyrzec się muszą.

— W  imieniny Cesarza M ikołaja (w edle grec­
kiego kalendarza) I 8 go g r u d n i a ,  jenerał  au- 
stryacki w Frankfurcie Schmerling, d a ł  obiad 
dla w’yższych w o j s k o w y c h  tak załogi tamtej­
sze j,  jako też komisy* wojskowej związkowej.

Kościół e w a n g i e l i c k i  ś. P aw ła  w  F r a n k ­
furcie, miejsce o b ra d  zgromadzenia narodowego 
niemieckiego, wyprzf^n■0ny już zosta ł  ze w szy­
stkich z a b y t k ó w  1 8 4 8  r. i w  t y c h  dniach przy­
w r ó c o n y m  zostanie czci religijnej.

— W Gjdha przyjdzie zapewne do egzekucyi 
listra wojny S tock- z w i ą z k o w e j .  W ydzia ł sejmowy odrzucił pr«'.- 
n o w o -p ru sk a  z a - ' i eKt0'^* , * Vr'/J'rt rząd zmianę konstytucyi, i te -

i i  goż samego spodziewają się na pełnem posie­
d z e n i u ,  a minister z a g ro z i ł , iż w obu księstwachmiędzy tym ministrem a resztą . r  th . „  ----    — ----

Stockhausen nie k 1 Koburg) zawezwie na taki przypadek

przeczą im stanowczo, natomiast przyznaje, 
nieporozumienie
gabinetu pochodzi s tad ,  iz p.  --------  — fnnmn„, —
chciał przyzwolić n a ‘poddanie budżetu m i l i ta r -P ’" 'ocy w ładzy  związkowej. Okradziono tu 
nego pod szczegółowy rozbiór sejmu, i prag"^I ' l,raJ pocztę berlińskim pociągiem nadeszłą  
aby głosowanie nad nim odbyło się ry c za ł te0,*j ' sunimę i 2 , 0 0 0  tal.
Naczelny prezydent Pomorza p. Bonin oddawnaj —• Przed kilką dniami podaliśmy w kronice wiado- 
ehory, ustąpi niezawodnie: chroniczny stan bo- mość o środkach ostrożności przedsiębranych w 
wiem choroby jego niedozwoli mu sprawować Bawaryi, na wypadek niespokojności z przyczyny 
obowiązków swojego urzędu. i podrożenia piwa. Pamiętamy już sceny krw aw e

Kłótnia o publikacye uchw ał związkowych z powodu podwyższenia ceny piwa o pół ba- 
nągów z protokółów obrad Bundestagu o warskiego krajcara! I N orym bergsk i korespon-
\ ...------ _ir^—...........  numerw d en t  pisze też 2 0  grudnia: ostateczna zimowa

cena piwa szynkowanego po 6 ‘/g kr. a zatem 
wyższa o i  kr. od dawniejszej, w esz ła  dziś 
w użycie. Militarne urządzenia w celu ry c h łe ­
go zatamowania możebnych nadużyć obszerniej­
sze s ą ,  aniżeli dawniej w podobnych przypad­
kach. W szystkie straże zostały  wzmocnione i

1 w y a _
której wspominaliśmy w ostatnim numerze C za­
s u ,  w y w o ła ła  ze strony organy związkowego 
G azety  poczt, f r a n k fu r ts k ie j  wyjaśnienie, w k t ó — 

rem dziennik ten p ó ł u r z ę d o w y n i  tonem tłuma­
czy s ię ,  że ponieważ nie dają się całkowite 
protokóły, przeto dla obznajroibnia czytelników 
z przedmiotem, potrzeba obok wyciągów z pro-
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powiększona, przed głów ną strażnicąlwypadkami, u w aża ł  za czas normalny, to wsze-jlorda Palmerstona pozostawiła Anglią bez j e - s y i  królewskiej wystawy powszechnej i 
działa iartylerya zzapalonemi,lontami,|lako zanosi się na wielkie reformy. I ta k  wfi-jdnego przyjaciela lub sprzymierzeńca w Euro-,w iceprezes tejże pojechał z lordem majorem

liczba ich
stoją dwa _ . . ,
część załogi konsygnowana w koszarach, land- 
wera w miejskim arsenale wzmocniona na wie­
czór i td. Tymczasem wielu piwowarów sprze­
daje piwo po 6 kr.

Gaz. p r u s k a  donosi z Munchen pod tąż samą 
datą: Dzisiejszy dzień pierwszy podniesionych 
cen zimowych piwa przeszedł spokojnie. Z a ­
rządzono stosowne kroki wojskowe. W  magi­
stracie stawiono oddział wojska dla bezpieczeń 
stwa. W e  wszystkich browarach podoficerowie 
utrzymują porządek. Na głównej strażnicy dzia­
ł a  i artylerya i td. A  nakoniec dziennik ten pi­
sze , iż na uspokojenie umysłów wpłynęło zna 
cznie, iż wielu piwowarów szynkowało piw 
niżej taksy. Olbrzymi posąg „Baw aryi“ powi­
nien trzymać w dłoni kufel bawarskiego piwa

jako

F R A N C Y A .
P a ry ż  2 4  grudnia. W edług  ostatnich wia 

domości cztery miliony głosów padło dotąd za  
Prezydentem a tylko pół miliona przeciw. Rzecz 
widoczna że massa narodu oświadczyła się za 
Bonapartem, nie mając innego wyboru jak  tylko 
utrzymać to co jest, albo też narażać się na tę 
samą obawę zupełnej niepewności, obawę któ­
ra zyskała  poklask rewolucyi d. 2go grudnia 
Wśród powszechnego bezrządu wywołanego 
Wypadkiem, który za trząs ł  wszystkiemi pra 
Wami obowiąznjącemi w kraju, nic dziwnego 
że się rozprzęgła karność partyi i że te w brew 
Woli swych naczelników wotowały po większej 
Części za Prezydentem. Jakoż kiedy naczelni­
cy orleanistów, jedni siedzą w więzieniu a dru­
dzy wygnani, kiedy naczelnicy legitymistów, tej 
partyi, która najmocniej wyraża hierarchiczną 
w ładzę i posłuszeństwo, ogół stronnictw roz­
padł się na trzy d z i a ły , tojest na tych co wo 
towali z a , co się w strzym a li , i co wotowal 
przeciw. Tak naprzykład na południu legitymi 
ści wotowali przeciw, na zachodzie nie wato­
wali wcale, w Paryżu w t okręgu X. który obej­
muje przedmieście St. Germain prezydent otrzy­
mał bardzo znaczną większość. Lecz zaufanie 
do Bonapartego było i między robotnikami o 
gromne: świadkiem tego są wota na przedmie 
ściach St. Antoin i St. Moreau, świadkiem de 
partamentu Nievres i innych za bardzo rady­
kalne uchodzących.

Ten tryumf aczkolwiek spodziewany zawrac 
g łowy elizeistom. Mniemają że Francya dała  
iii: blankiet z swym podpisem, który zapełnić 
im gą jak  im się podoba; mniemają, że głos 
W o d u  wj'szedł nie z powodu tego znużenia ja  
ki spraw iła  niepewność, widok walki i intryg 
<:■ ustających, nie z powodu tego strachu przed

S o e y a l i s ta m i, który bardzo  z r ę c z n ie  z p o t ę g o w a ć  
i a s w o j ę  k o r z y ś ć  o b róc ić  u m ie l i ,  a le  z  powo­
li osobistości Ludwika Napoleona, z powodu 
jego konieczności i szczęśliwej gwiazdy, która 
oiitąd jakoby nad dynastyą Napoleonistów 
przyświecać miała. W ich własnym interesie, 
w interesie spokoju zyczyćby należało , aby 
Wrócili do umiarkowania, które nigdy tak sku- 
tecznie nie w p ływ a jak kiedy jest skutkiem u- 
Czucia siły  i pewności siebie.

— Obiegają nowe pogłoski o konsłytucyi, 
które  zmieniają nieco szczegóły podane przez 
H;;s poprzednio. Poniżej prezydenta mają być 
tr;:v w ładze celniejsze: Senat obowiązany czu­
wać nad utrzymaniem konstytucji* którego 
członków w liczbie 41 wybierze prezydent do­
browolnie, a 3 9  według potrójnej listy podanej 
przez Rady departamentowe. Każden z człon­
ków pobierać ma pensyą 2 0 ,0 0 0  fr. Senat czu­
wać ma nad utrzymaniem konstj'tucyi i wolności 
publicznych. Rada stanu złożona z 5 0  człon­
ków (z  pensyą po 1 5 .0 0 0  fr.) wypracowywać 
»ta projekta do uchwał. Co się tyczy Izby de- 
putowanych, tej członkowie otrzymają płacę 
po 1 0 ,0 0 0  fr. Izba nic będzie miała prawa ini­
c ja tyw y, będzie mogła tylko dyskutować, wo- 
tować i poprawiać budżet, a we wszystkich in­
nych punktach, w ładza jej będzie żadną. 'laki
zaś ma być sposób u t w o r z e n i a  t e j  Izby. Kazden 
powiat zamianuje 3 r |, kandydatów', co uczyni 
1 4 0 0  do 1 5 0 0  kandydatów na ca łą  Francyą. 
Z  t e j  liczby Rady d e p a r t a m e n t o w e  wybiorą 6 0 0  
a z  pomiędzy nich prezydent będzie miał prawo 
wyrzucić trzecią część tak, Izba składać się 
ma z członków 400.
j  _  Tyle w'ieści obiega o ^ ____
dawstwie drukowem, iż z u*ch śmiało można 
Wnosić, że dotąd nic stanowczego nje uchwalo­
no. Najzgodniejsze podania twierd,,,^ iż kau-

nansach, Bonaparte chce znieść akcyzę i wszyst-jpie. Oczywiście, iż to nie je s t  naturalne i ko- 
kie podatki ciążące na artykułach żywności; nieczne Anglii stanowisko, mianowicie w epoce, 
nałożyć zaś na wszystkie choćby najdrobniejsze kirdy naszym jedynym interesem, jedynym ce- 
produkta fabryczne, suknie, kapelusze, laski, ajlem, musi być utrzymanie stosunków przyjaz- 
tembardziej przedmioty zbytkowe, 1‘antastj'Czne, nych i spokojnych ze w'szystkiemi mocarstwami
artystyczne meble rzezaue, precyoza, papier, ko 
nie, psy, powozy i t d. Wszystko to ma uledz 
osobnemu podatkowi, który wynagrodzi zniesienie 
dawnych. Taki jest plan L. Napoleona, plan niebez­
pieczny, bo niemożna tknąć się administracj i po­
datków wielkiego kraju bez zabłąkania się 
w praktyce, bez narażenia się na teorye niebez­
pieczne. Prezydent chce uwolnić rolnictwo ze 
szkodą fabryk a mianowicie, chce zjednać sobie 
najniższą klasę. Mniema on, że robotnik będzie 
miał tańsze życie,to prawda, ale przy podatku na 
produkta fabryczne, mniejsza będzie ich konsum- 
cya, a zatem mniejszy zarobek robotnika,

Co do reform administracyjnych. Wkrótce 
w'yjść ma w M onitorze  dekret, rozwiązujący 
dawną a tworzący nową Radę municypalną 
w Paryżu. Zapowiadają wielki ruch w perso- 
nale prefektury policyi, rozmaite zmiany i zw ię­
kszenie władzy. Izba obrachunkowa zreorgani­
zowaną zostanie wedle dekretu cesarskiego z r. 
1807 . Rada stanu otrzjmiuje nową w ładzę, tj. 
oprócz sądownictwa administracyjnego, oprócz 
czuwania nad harmonią w ładz i należytego tłó- 
maczenia p raw , staje* się w ład zą  polityczną. 
Mówią także, że utworzoną być ma ogólna dy­
rek c ja  kolei żelaznych.

— Wczoraj odbjło  się posiedzenie komisyi 
doradczej pod przewodnictwem p. Baroche w sal 
dawnej Rady stanu. Nic na niem nie zasz ło  
ważnego, członkowie rozdzielili się dla spraw­
dzania wotou',  a przed posiedzeniem i po to 
czyły się rozmowy o konstytucyi, o której mnie­
mano, że będzie podaną do opinii komisyi 

— M onitor ogłasza następny dekret prezy­
denta :

Prezydent Rzeczypospolitej 
Zw ażyw szy  na dekret rządu tymczasowego 

z d. 2 8  kwietnia 1 8 4 8  r . , który urządza dy- 
wizye i poddywizj'e w o jskow e;

Z w a ż y w sz y  na dekret z d. 3 maja 1 8 4 8  r 
który zmniejsza kadry s łużby  czynnej jenera­
łó w  i sztabu g łów nego;

Z w ażyw szy , że doświadczenie wykazało b łę ­
dność organizacyi dywizyj i poddjw'izyj woj­
skowych oznaczonych dekretem z d. 2 8  kwie­
tnia 1 8 4 8  roku, że zbyt wielka rozciągłość te­
ry toryum zostającego pod komendą, nie zosta­
wia w ładzy  wojskowej wolności działania i 
środków powściągania zamachów bezrządu z po­
żądaną szybkością, gdy mianowicie ostatnie wy­
padki objawiły to niebezpieczeństwo i gdy w in­
ter e s ie  b e z p ie c z e ń s t w a  p u b liczn e g o  Koniecznem  
staje się pomnożenie d j 'w izj)  i poddywizy 
wojskowych;

Z w aży w szy ,  że aby przyjść do tego rezul­
tatu niezbędna jest przywrócić kadry jenerałów 
i sztabu główmego do dawnych podstaw i że 
dekret z d. 3  maja 1 8 4 8  nie ma już  powodów 
istnienia, ponieważ opierał się wyłącznie na 
ograniczeniu zakresu sztabu głównego;

Na wniosek ministra wojnj' 
s tanow i:

Art. I. Dekret z d. 3  maja 1 8 4 8 ,  który zmniej­
szy ł  kadry służby czynnej i sztabu g łó ­
wnego, znosi się.

Art. 11. Obowiązany jes t  minister wojny do 
wykonania niniejszego rozporządzenia.

ANGLIA.
U s u n i ę c i e  s i ę  l o r d a  P a l m e r s t o n a .  
L on d y n  2 4  grudnia. Pisze Tim es: „Przed 

kilkoma dniami, po odjeździe wszystkich mini— 
trów' z Londynu z pow'odu świąt Bożego N a­

rodzenia, zwołano niespodzianie radę ministe- 
yalną, chociaż nie było wyraźnej i publicznej 

przyczyny, któraby mogła wytłómaczyć to na­
g łe  zwołanie. Rada odbyła się w poniedzia­
łek  2 2  b. m. a mianowicie z zadziwieniem, że 
lord Palmerston, najpilniejszy z członków rzą ­
du, nie by ł na niej obecny. Różne podejrzenia 
powstały  z tego powodu i pogłoski poczęły o- 
biegać. Możemy w tej chwili usunąć całkowi- 

: dowieść, że od dnia ostatniejcie niepewność iu MĄ V Ul* ' * II I 14 U . ' I I* I I i I J

ra y, vicrnrabia Palmerston p rzesta ł  pełnić o- 
o w . ą z k i  sekretarza stanu do spraw zagranicz 

przyszłem praw o- I należeć do rządu jej Królewskiej Mości 
—  łuby niepodobieństwem

Cya ma być podniesiona do 100,00© fr. 
Wiązek 
dyskusy 
ł*a pisarzu

wvnadfc ’ * » —  zaprzeczać wagi mu um .. rniiu^,o,u“ w, puuamc si*, u u
j p  °wi, tak pud względem trwałości mini-jdymissyi lordowi John Russel, a po zamknięciu 
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By­
tem u

zagramcznemi; w epoce, kiedy te stosunki przy­
jazne istnieją wszędzie, wyjąw szy w Foreign- 
0/y ice. Co do nas, my, cośmy tak często ganili 
administracją lorda Palmerztona, kiedy go po­
pierało jednozgodne ministeryum i stronnictwo 
parlamentarne potężne, wstrzymujemy się do­
browolnie w tej okoliczności od odżywiania za ­
rzutów tak sprawiedliwie na niego rzuconych. 
Owszem, jeśli skończyła się jego karyera mi- 
nisteryalna, chcielibyśmy przypomnieć niezmor­
dowaną czynność, której tyle d a ł  dowodów 
w sprawach publicznych; jego obszerne zdol­
ności, jego odwagę w obec niebezpieczeństwa 
i wdzięk osobistych zale t,  które mimo tylu b łę ­
dów zrobiły go ulubieńcem Izby niższej i na­
czelnikiem wielkiego stronnictwa w kra ju , stó 
sownie do naszej opinii, byłoby przesadą z na­
szej strony ża łow ać  jego usunięcia lub dziwić 
się niem. Oddawna poczytywaliśmy tę polity­
kę, jako zgubną naszemu krajowi i sąsiadom 
a w obecnem położeniu Europy, widoczna jest, 
iżby doprowadziła do najokropniejszych następ- 
ności. Nieszczęściem czy też wielkim błędem 
było ze strony lorda Palmerstona, iż rozniecił 
między ludźmi stanu Europy nieprzyjaźń i nie­
ufność, przy której zapominano o wszystkich 
jego zaletach, a pamiętano tylko o błędach. — 
Z  drugiej strony stronnictwo liberalne nie mo­
gło  liczyć na niego w poparciu swych zabie­
gów dla utrwalenia rządu konstytucyjnego, bo 
jak mniemamj', ostatnim czynem jego w ładzy 
była zupełna aprobacya francuzkiego zamachu 
stanu. Ten brak porozumienia się między mi­
nistrem angielskim i wszystkiemi gabinetami sta­
łego lądu, by ł przyczyną kłopotów w codzien­
nych stosunkach i odejmował krajowi wszelki 
w pływ  na zagranicę. Bez wyraźnego powodu 
do sprzeczki, stanowisko gabinetu królowej przy 
różnych dworach, niemogło się dłużej pogodzić 
z sw ą rnisyą. Wszelako niedogodności te by- 
łj 'by mniejsze, gdj'by większa panowała zgoda 
między opiniami i postępowaniem lorda Palm er­
stona a jego kolegów. Lecz dzisiaj z odejścia 
jego możemy w nosić, że jeźli dzielnie wspierali 
go w trudnościach wynikłych z jego niecierpli­
wości, mniej jednakże byli obojętnymi na op ła ­
kane następności takiego stanowiska. I gdy­
byśmy potrzebo wrali usprawiedliwiać rekla- 
macye, czynione przez nas tak często przeciw 
ministrowi spraw zagr. tobyśmy usprawie­
dliwienie znaleźli w tern, iż koledzj' lorda P a l­
merstona oddzielili się w końcu od niego z tych 
samych pow'odow, które nas do opuszczenia 
go skłoniły. Ich odpowiedzialność przed ko­
roną i narodem przew ażyła  w nich nakoniec in­
teres partyi, w ęz ły  osobiste, i ujrzeli, że lord 
Palmerston nie mógł dłużej zachowywać pie­
częci departamentu spraw' zagranicznych. — 
Gdy mu zaś ofiarowano inne stanowisko w mi­
nisteryum, nieprzj 'jął go. Niema wątpliwości, 
że w tak trudnych czasach.wahanie się, które 
poprzedziło tak ważny akt musiało być zwiększo­
ne zadaniem wj'nalezienia następcj' po ministrze, 
który liczył 4 0  lat doświadczenia żj’cia publi­
cznego i którego czynność dotykała całej pracy 
jego wydziału. Lecz mniemamy, iż ofiarowano

City do Paryża.

M A R O K O .
Stosownie do depeszy odebranych z Gibral­

ta ru ,  dzienniki angielskie donoszą pod dniem 
1 0  b. m., że trudności między rządem maro­
kańskim a francuskim z a s z łe ,  dalekiemi są jesz­
cze od ukończenia.

Po bombardowaniu Sale i Rabat, fregata pa­
rowa Sane  uda ła  się do Mogador. Komendant 
fregaty zniósłszy się z konsulem francuskim i 
innymi rezydentami, radził  im, aby opuścili 
miasto w przeciągu ^w ó ch  godzin. Konsul i 
dwaj inni rezydenci usłuchali rady. Dowie­
dziawszy się o tem gubernator Mogadoru, roz­
k aza ł natychmiast zamknąć bramy miasta, aby 
przeszkodzić najściu okropnych górali,  którzy 
w podobnych okazyach zwykli miastu smutną 
oddawać wizytę. Jednocześnie wszelkich do­
ło ż y ł  starań ku uspokojeniu populacyi, F ran ­
cuzów z wielką traktował grzecznością, i in­
nych oraz cudzoziemców zapew nia ł ,  że żadnych 
oiedoznają nieprzyjemności. Fregata  Sane  pa­
sażerów w jdądow ała w Tangerze , gdzie przy­
był także parowiec angielski Ja n u s  z p. Elton, 
wice-konsulem angielskim z R aba t ,  umiejącym 
doskonale języki krajowe.

Tamże 7go b. m ., p rzybył kuryer z Fez 
depeszami od cesarza ,  zawierajacemi odpo­

wiedź na żądanie admirała Dubourdieu. Cho­
ciaż osnowa jej nie jes t  znaną, powszechne do­
mysły uw ażają ją jako nieprzychylną, skoro 
natychmiast po jej odebraniu, konsul francuski 

wiele mieszkańców płci obojej, udało się na 
okręty. Kilku Żydów udało się do Gibraltaru, 
osoby zaś które się zostały, oddały się pod 
pro tekcją  konsula sardyńskiego.

Fregata S a n e , wziąwszy pasażerów, których 
w ylądow ała w Gibraltarze, uda ła  się do Tulo- 
nu z depeszami. Nieprzyjacielskie zatem kroki 
miały się wnet rozpocząć: a listy z Tangeru 
pod datą l i g o  b. m. donosiłj' , że osoby będą­
ce pod p ro tekcją  konsula francuskiego, otrzy­
mały rozkaz wydalenia, z powodu, że cesarz 
odmówił wszelkiego bezpośredniego porozumie­
nia się z pełnomocnikiem francuskim. Pasza 
prowincyi miał sobie poleconem ułożenie zaszłej 
kwestyi między dwoma rządami. Konsulat fran­
cuski przeniósł się zatem do Algiesiras, spra­
wy zaś konieczne ekspedyou'ane będą przez 
konsula sardyńskiego, aż do końca i ułatwienia 
sporu.

W szakże ostatnie wiadomości są lepsze, a l­
bowiem handel niewierzy w rozpoczęcie kroków 
nieprzyjacielskich. Konsul angielski zaspakajał 
swoich rodaków, tw ierdząc, że kw'estya z a ła ­
tw io n ą  zostanie na drodze sp ok o jn ej .  U r i  pa­
rowce angielskie opuściły Tanger i udały  bis 
do Lizbony, w przystani zaś Tangerskiej, były 
w ostatniej chwili, jeden statek parowy fran- 
cuzki i dwie korwety jedna hollenderska druga 
hiszpańska. Okręt liniowy francuzki i dwa pa­
rowce w ypłynęły , z powodu złego stanowiska 
w przystani, aby długo stać tamże na ko­
twicy.

STANY ZJEDNOCZONE.

pieczęć szlachetnemu lordowi (mniemamy także, 
że ją p rzy ją ł) ,  który choć jeszcze  młody sto­
sunkowo w ż y c iu  politycznem, zyska ł  poważa­
nie i zadowolnienie kraju we wszystkich go­
dnościach, które spraw ow ał. Mniemamy, że 
taki człowiek podejmując się zadania jednego 
z najtrudniejszych i najważniejszych na świę­
cie, będzie mógł z ufnością liczyć na pomoc 
tego narodu, którego interesa ma reprezento­
wać i na przyjaźń tych mocarstw zagranicznych, 
których interesa są nierozerwanie złączone z o- 
broną naszych własnych zasad, z obroną p ra ­
wa i pokoju. Ta zmiana, jakkolwiek ważna, 
nie w yszła  z żadnej partyi, z żadnego powo­
du osobistego, ale z nieubłaganego uczucia o- 
bowiązku i konieczności. Bynajmniej też nie- 
wątpimy, że kraj uważać j ą  będzie jako ofiarę 
uczynioną niepospiesznie i po dokładnej rozwa­
dze nad interesem publicznym."

Morning Herald pisze: W  poniedziałek rano 
lord Palmerston p rz e s ła ł  podanie się swe do

Obo- granicą

drukowe nie mają być ściśle oznaczone, ale D eanie  w yłożone krajowi i one pokażą, że usu-
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. >=, . — ........— Rady,  'lord  John udał się do Windsoru dla
" “Z w y cza jn ie  krytycz- uwiadomienia o tern królowej. Słyszeliśmy o 

Lecz mniemamy, że wielu powodach usunięcia się sekretarza spraw  
ugim względem, po- zagr., lecz powiemy tylko ze szlachetny lord, 

kroku będą dostate-jtylko do czasu zamianowania swego następcy
przysięgłym pozostawi się moc wyrzekania w u  nięcie się tobyło koniecznemdla godnościradzców 
by i kary, która skończyć się może na depor- królowej i dla interesów państwa, 
tacyi. f | „Z asz ły  trudności, nietyiko w naszych sto-

— Jeden z ministrów powiedział: „ Bądzcie^unk^.j,  ^g ran icznych , ale i w naszej polityce 
Przekonani, że skorośmy rozpocząli odbudowa-zagranicznej wewnątrz kraju. Z achw iało  sięR ussel nTe łatw o znajdzie nowego lordaTeitnanta 
"ie w ładzy , to n i e  zostaniemy w ( ministrów do sekretarza spraw  zagr. dla Irlandyi i mamy mocną opinią, że usunięcie

zajmuje swe stanowisko. Powiadano że lord 
Clarendon wejdzie prawdopodobnie do ministe­
ryum, lecz trudno w tej chwili wiedzieć coś 
pod tym względem pewnego. Jeźli  obiegające 
wieści są prawdziwe, mniemamy że lord John

dzisiejsze są czasem normalnym, lecz ze admi- a w'spółCze^nje zmniejszyła się kontrola naczel- 
bistracya zas ta rza ła  się we Francyi od lat 30,jnika gabinetu. Nie od wczoraj datują te tru 
w ię c  ją zreorganizujemy'." Chociaż nie przy-.dnosci, ale mogły wzrosnąć w skutek opinii
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się lor .'a Palmerstona, który jest oddawna głó 
wną podporą dzisiejszej adm inis tracji , wywoła 

ją z rem gam*, ujemy. y V T " - .  7 '  r 'ef- mogry ” ~ «pmii bardz0 prawdopodobnie zupełny upadek gabinetu.
Puszczamy, aby prezydent podzielał tak osobh-, wyrażonej świeżo na drodze urzędowej, i to — W edług ostatnich wiadomości następcą 
wsze zdanie, iżby chwilę przejścia od rewolucyi w sposob który mógł rozjątrzyć zagranicę, a  lorda Palmerstona ma być lord Granville z par- 
do ukonsolidowania się w ładz  i do powrotu u-^zadziwic kraj. Rgąd jej Król. Mości nie mógł tyi liberalnej Whigów, jeźli się nie mylimy ten 
szanowania praw zburzonego nadzwyczajnemi dłużej byc obojętnym na ten fakt, że polityka sam, który ostatniemi czasy zasiadał w komis-

Gdyby amerykańskim dziennikom wierzyć mo­
żn a ,  zdawałoby s ię ,  że wojna między An­
glią i Stanami Zjednoczonemi jest niechybną. 
Ogromne jest wzburzenie po drugiej stronie A -  
tlantyku. Zdarzenie, które je spowodowało, 
jest następujące. Parowiec amerykański Prom e­
teusz, który, jak  mówią, chciał uniknąć opłaty 
c ła  w porcie G rey -T ow n, surowo został napo­
mniany przez bryg angielski E x p re ss , który 
strzela ł na uciekającego Prometeusza i zmusił 
do poddania się. Organ rządowy Stanów Z je­
dnoczonych, W ashington-Republic , podając tę 
wiadomość , mówi , że rząd amerykański 
w yda ł rozkaz kilku okrętom, aby udały  się na 
miejsce i interweniowały, w razie nowego a ta­
ku. Z  drugiej strony E xpress  zażąda ł  pomocy 
od dowodzącego siłami W . Brytanii w Indyach 
Zachodnich, albowiem walka rozpocząćby się 
mogła p ie rw , zanim rząd angielski stosowne 
kroki przedsięwziąść będzie w stanie.

W  rzeczy samej, parowiec Prom eteusz, p e ł ­
niący s łużbę regularną w Grey-Town, miał 
tamże udać się niebawem, co więc ł a tu ro spro­
wadzić może utarczkę. Przypuścić niemożna, 
aby oficer angielski d z ia ła ł  był bez instrukcyi 
od admiralicyi, równie jak i aby kapitan Pro­
m eteusza  odmów'ił by ł opłaty bez wyraźnego 
w tej mierze rozkazu od właścicieli statku.

Spraw a ta ,  odbywa się w tej części państwa 
Nicaragua, którą nazywają krainą Mosquitos. 
B y ła  ona już nieraz powodem sporów bardzo 
żywych między Anglią i Stanami Zjednoczone­
mi. Anglia poddała kraj ten pod berło  szefa in- 
dj'jskiego, króla Mosąuitów. Potem naturalnie 
całe królestwo w z ię ła  pod swój protektoryat, 
za ję ła  rzekę św. J a n a ,  port od ujścia tej rze­
ki, który dawniej należał do Hiszpanii, a po­
tem do państw a Nicaraguj'. Otóż to właśnie 
miasto St. Jean ,  które Anglia przechrzciła na­
zwiskiem Grey-Town, od nazwiska gubernatora 
Jam aiki, któremu to miasto jest oddane. W m oc 
tego praw a przywłaszczonego, Anglia utrzy­
muje tamże policyą i przymusza okręty do sk ła ­
dania trybutu. Lecz Stany Zjednoczone zaprze­
czają tego p ra w a ,  i niechcą uznać protektoryatu 
angielskiego. W  traktacie podpisanym w tym
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przedmiocie, oba mocarstwa znużone, u ży ły  
w yrażeń ,  które ani uznają, ani zaprzeczają  
punktu spornego. W  tej chwili wszystkie ame­
rykańskie dzi nniki jednomyślnie powstają, aby 
odepchnąć pretensye angielskie. Najważniejszy  
a najumiarkowańszy z nich, K uryer N ow o- 
Y u rsk i , utrzymuje, że  czas jest  w ie lk i,  aby 
zetrzeć wszelki ślad w ła d zy  angielskiej z ame­
rykańskiego św ia ta ,  używając w yrażenia , że  
^trzeba zmusić s i łą  okręta angielskie do odstą­
pienia śmiesznej pretensyi protektoratu nad mu­
rzynem san scu io ttem , którego jedynie bezwsty  
dność W . Brytanii ogłosić  mogła królem M o-  
sąuitów. Trzeba, mówi dalej, aby rząd angiel­
ski ustąpił. W ład za  a n g i e l s k a  nigdy uznaną 
niebyła pod tym w z g l ą d e m . “ Czas j e s t ,  mówią 
inne dzienniki, aby zastosować doktrynę pre­
zydenta M onroe, doktrynę, zależącą ua tem 
aby rząd a n g i e l s k i  nicmięszał się w  czemkol- 
wiek w  sprawy amerykańskie. Nie powtarzamy 
innych dzienników, które powszechnie nader 
gw ałtow n ie  p rz em a w  i a j ą.

Cała więc kwestya zależy na tem, czyli rząd 
angielski będzie miał dosyć czasu, aby uniknąć 
starcia.

Przypuścić można, że  rząd angielski wyprze  
się komendanta E xpress  i uczyni zadość żąda­
niu; ale czyiiż opuści p rote który a t , który ten 
spór w y w o ła ł?  czy opuści szyję kanału w iel­
kiego, który kompanie amerykańskie przez całą  
Amerykę przeprowadzić zamierzają? czy opu­
ści to piękne stanowisko Grey-To' -n, o której 
lord Palmerston o św ia d c z y ł ,  że nigdy jej nic 
porzuci? Mniejsza o sanscu lo tta  M ocquitów, 
ale uznanie doktryny narodowej prezydenta Mon 
roc przez A nglią , daleko poprowadzić m oże,  
ztąd ca ła  ta sprawa ważne może pociągnąć za 
sobą następstwa.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  28 grudnia. Donieśliśmy już o przyaresztowaniu 

fa łszerzy monety papierowej. Szczegóły tej sprawy, o ile 
nam wiadome, są następujące: Od niejakiego już czasu spo 
strzegano puszczane w obieg fałszywe banknoty 10 kraje.,  lecz 
sprawców nie można było wyśledzić. W  d. 23 grudnia strażnik 
s traży skarbowej i żandarm znajdując sie w karozmie na 
Sowiarce na drodze do Krzeszowie, ujrzeli u karczmarki f a ł ­
szywy banknot 10-kraJc. i od nićj się dowiedzieli, iż on pocho­
dzi od osób z Krakowa obecni: tam bawiącyoh. Był  to maj­
ster blacharski Weaper wraz z kobietą , która się mieniła 
jego kochanką. Przy nich znaleziono parę fa łszywych 10 
krajoarowych i odstawiono oboje do Krzeszowic, gdzie w k o -  
(oisaryacic dystryktu pierwsze z niemi spisano zeznania. Gdy 
z takowych okazało się, iż Wcsper ma warsztat  przy ulicy 
Długiej w domu Orzechowskićj zwanym „na W ysypce,“ — 
i tu przez ces. kól. Starostwo Grodzkie odbyto rewizyę 
w domu wskazany m. Tam znaleziono Jeszcze parę sztuk f a ł ­
szywych banknotów u szy n k a rk i , a w warsztacie Wespera 
obrzynki papieru , z którego takowe były wyrobione; spo­
strzeżono wszakże, że jakiś mężczyzna wyrzucał coś za do­
mem z kieszeni. Przytrzymano go zatem, a w wyrzuconym 
zwitku znaleziono podobnież fa łszywe banknoty obwinięte 
w P assierschein  wydany na imię Kowalskiego. Tak się też 
zw ał  aresztowany, który jes t  rytownikiem złotniczym. Zezna­
nia jego udowodniły w spólnictwo jego z Wespcrem w wyrabia­
niu fa łszywych banknotów 10 kra joarow ych; w skazał  on 
również miejsce , gdzie by ła  prasa ukrytą. Znajdowała się 
ona w piwnicy tegoż domu.

— Czytamy w Gazette des T rib u n a u x , i i  po ścięciu nie­
jakiego Giliote w Bernie w Szwajcaryi,  Jakiś człowiek zbli 
ż y ł  się do rusztowania z szklanką w ręku i napełniwszy ja 
krwią  zabitego wychylił  jednym duszki cm Był to epileptyk, 
który mniemał, że to jedyne na jego chorobę lekarstwo.

W  tyCh dniach w Orleanie na kolei żelaznej , odbyło 
się aresztowanie osoby, pod wpływem ciekawych okoliczno­
ś ć .  Depesza telegraficzna w Tours dała  znęć do Orleanu, 
o spodziewanćm tamże przybyoiu kobiety, która po spełnie­
niu w Tours kradzieży, ra tow ała  się ueieozką. Żandarm o- 
becny w dworcu, w chwili przybycia pooiągu, u jrza ł  wysia- 
dającą z wagonu kobietę, której powierzchowność zdała mu 
się być podejrzana. Przybliża 6ię więc do niej i zapytuje: 
„Skąd pani przybywasz ?“ „Z Blois.“ „Godność pani?44 „Ma­
ryn h ageux.“ „Dobrze.u Żandarm odszedł, nic spuszczając 
jej jednak z oka. W  kilka minut s taną ł  za nią i z aw oła ł:  

1 44 Podróżna„Rozyno 14 obejrzała się nagle. „Ah, to ja  pani
szukam; jesteś aresztowaną.41 Prowadzona do wiezienia, przy­
znała się do kradzieży, i tegoż samego dnia pod straża do 
Tours odesłana została.

IJrzy . jech n I i  *1° K r a k o w a  od dnia 27go do 28 grudnia: 
Antoszewski Antoni z Polski. Lebenstein Leopold z Neuty- 
czan. Brunstein Agncszka z Czerniowic. Hanusz Feliks ma­
larz z Sącza. Fedorowicz Stanisława z Krzeszowic. Nowo- 
chowicz Aleksander z Czerniowic. Fredro Kdward Ksawery 
hrabia z Brukseli.

W y j e c h a l i :  Kochanowski Jan  z siostrą do Szerzyn.
Darowski Marceli da Dobczyc. Rusinowski Anastazy, Ka- 
mienobrodzki Jan  do Tarnowa. Kochanowski Adain do W oj­
nicza. W łodek Amalia do Galicyi. Hooenlohe książę, Med- 
wedzkn Marya, Dorau Julian do Lwowa. Jędrzejewicz Józef. 
Kcmpncr Józef do W arszawy. Gasohin Ferdynand hrabia do 
Prus.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
C E N Y  Z B O Ż A

na T argow icy  p u b lic zn e j w  K teparzu  p r z y  Krakowie  
w  trzech  gatunkach praktykow ane.

W  KRAKOWIK 
dnia 23 grudnia 1851 r.

I. Gatunek.] II.Gatunek.) III.Gatun.
o d  II do

zr[kr||zr[kr
o d  || do

zr|kr ||zr |kr
od || do

Korzec pszenicy . .
, żyta  . . . .
, jęczmienia. 
, ow sa .  . . .
, grochu . . .

z r |k r ||zr |kr

, ziemniaków . . . .
, rzepaku zimow.. .
, rzepaku letniego .

Cetnar s i a n a .........................
, s ł o m y ......................

Gar. spirytusu z opłatą rząd
„ okowity „ „
„ m as ła  czystego . .

Kopa jaj  k u r z y c h ..............
Drożdży wanien, zpiwadub.

n  r> n  m t
Haszy jęcz. miarka . . . .

„ częstoch..................
„ tatarcz. całej . .
„ „ przetart.  .
„ p s z e n n e j ..............
„ p e r ł o w e j ..............

Pęcaku ..............................
Mąki z pod krupek . . .
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wierzyciela hypotecznego summy złp . 4 7 6 8  gr. 
10 z procentami zaległem !, z mocy wyroków  
c. k. Trybunału M. Krakowa W ydzia łu  JI d. 
2 0  i 2 7  marca 1 8 4 9  r., oraz Trybunału W y ­
działu III na drodze apellacyi sądzącego dni 
15 i 2 2  listopada 1 8 4 9  r. na drodze działu za­
padłych, któremi temuż powyższa summa z pro­
centami od M ichała Oprządkiewicza i Wincen­
tego Czerskiego , jako w łaścicieli domu pod L. 
5255 Gm. II M. Krakowa stojącego, przyznaną 
została, w drodze przymuszonego w y w ła s z c z e ­
nia końcem zrealizowania tejże należy tości, sprze­
daną zostanie przez licytacyą publiczną kamie­
nica w  Krakowie przy uij^y Gołębiej pod L. 
2óó  w Gm. II stojąca, 0(j wschodu z kamieni­
cą X X . Bielańskich N. 2 5 4 , 0(j południa pa 
łacem biskupów krakowskich N. 2 7 1 ,  od za­
chodu z kamienicą N* ^ 6 9  sukcessorów S z c z e ­
pana Zawadzkiego, °d północy frontem z ulicą 
publiczną Gołębią zwaną granicząca— pożarem 
w  roku 1 8 5 0  zniszczona. __ Zajęcie tej kamie­
nicy w  dniach IB  kwietnia i następnych 1 8 5 0  
r. uskutecznił c. k. komornik sądowy Wojciech  
Dziarkowski. — Warunki, p0(j któremi sprzedaż  
tejże kamienicy nastąpi w y rokjCm c. k. Trybu­
nału Miasta Krakowa W ydziału jj ,  ,]nja J42go 
stycznia 1 8 5 1  r. zapadłym, prawomocnym, u- 
stanowiorie są następujące ;

1 )  Cena szacunkowa domu w  Krakowie pod 
li. 2 5 5  w  Gm. II przy ulicy Gołębiej stojące­
go, ogniem zniszczonego, ustanawia się na pierw­
sze w yw ołanie  w summie złp, (joqq w  mone­
cie srebrnej grubej polskiej, która w braku u-  
biegających s ię ,  na trzecim dopiero terminie li-  
cytacyi o jedną trzecią część, tojest do summy 
4 0 0 0  z łp . zniżoną zostanie.

2 )  Chęć kupna mający, z ło ży  na rękojmię 
Vł0 ustanowionego szacunku, tojest kwotę złp .  
6 0 0 ,  od składania której sprzedaż popierający 
jest wolny.

8 )  Widerkauffy i inne ciężary gruntowe po­
zostaną przy nieruchomości, z obowiązkiem o-  
płacauia prowizyi, bez względu na nieukończo- 
ną klasyfikacyą.

bunału Miasta Krakowa i J e g 0  Okręgu, w  Krt 
kowie przy ulicy Grodzkiej, p0d L. 1 0 6  od go­
dziny 1 0  z rana za popieraniem adwokata O. P. 1 
Franciszka Starzyckiego, przy u l ic y  Szczepat  
skiej zam ieszkałego, odbyć się mającej, w ’ 
znaczone zostają trzy termina:

1. na dzień 2  marca
2 . na dzień 2  kwietnia
3 . na dzień 5  mija

1 8 5 2

4 )  Nabywca zapłaci podatki skarbowe z ro­
ku ostatniego, a to stosownie do przepisów pra-

~  wa, tudzież koszta popierania sprzedaży na rę- 
_  ce i za kwitem adwokata sprzedaż popierają­

cego, które-to w ypłaty  z szacunku wypłacone  
zostaną.

5 )  W  dni ośm po przysądzeniu stanowczem,
— w o l n o  j e s t  w y c i ą g n i ę t y  s z a c u n e k  p o w i ę k s z y ć  o
— j e d n ę  ó s m ą  c z ę ś ć ,  p r z y  z a c h o w a n i u  f o r m a l n o ś c i

prawem przepisanych.

Do licytacj i tej wezwani zostają w szyscy  wj, 
rzycielc hypoteczni, jako też i osobiści, abyi  
pierwszym terminie zaprodukowali swoje wit 
rzytelności pod prekluzyą, przjr ustanowień
a d w o k a ta .

Kraków d .  1 0  maja 1 8 5 1  r.

S yktow ski.

Imseraty.

W
tym licznym zbiorze kalendarzy pc 

skich , które widzimy wystawione 
sprzedaż w księgarniach— odszczegó 
uia się

.NADW ISLANIN
K alen d arz na rok 1852

wydany staraniem pana Sabińskiego ksiegaraa w mieś. 
obwodowem Wadowice.

Oprócz zwyczajnych— że powiemy— stereotypowych r 
bryk kalendarskich. zawiera trafnych uwag i rad gospodai 
skich mnóstwo : Słówko o draewie , Słowniczek wyrazi 
obcych, w potocznej mowie, a niekiedy w  pismach używany 
z podaniem słów polskich tegoż samego znaczenia — do t 
ęo dodana jest  Gawęda staropolska pod ty tu łem : Dobre c%t 
sy  -Łukasza, a w końcu historya w ęg ierskie j w o jn y, krótl 
zebrana— kilkanaście drzeworytów słuśt} do uzupełnień 
tego szkicu historycznego.

Z tego względu Nadwiślanin stanowi niejako epokę wki 
lendaretwie naszem, ile że jest  pierwszym— który za przj 
kładem knlendarzy zagranicznych w drzeworytach szuk 
także swojej ozdoby i zalety.

Cena tego iotcresujqcego kalendarza niska, wynosi 1 zł 
18 groszy. [5 2 5 -1 -1

Sporządzono w biórze Kommisaryatu Targowego 
Delegowani Obywatele: Z. Kommisarza Targów.

W incen ty  Bogdanowski. Teo fil W esper.
T . W ojsow ski. Z. Adjunkta S ierm ontow ski.
H. Dlolecki. L o ren z  porucznik.

6^ Nabywcy s łu ży ć  będzie prawo korzysta­
nia z wszelkich dobrodziejstw, jakie innym po- 

~  gorzelcom s łu żą  lub s łu żyć  mogą, bez narusze­
nia jednak praw wierzycieli hypotecznych.

Inrs papierów pobllcznycb i pieniędzy.
W i e d e ń .  K ursa te legra ficzne  s  dnia 24go grudnia  Meta­

liki 5-proo. 9 4 % .— Metaliki 4%-prooent.  8 4 ' / , . — Metaliki 
, . 4-proo. 73 ' / , .— 3-proe. z l 8 3 9 r .  297 '/ , .— 2 '/ ,-^ roe .  55 '/  —

Piszą nam z Sanockiego: Jak  boz najmniejszego na-  l -p r o o .1 9 1/, .— Metaliki z ciągu. z 1839 r.  za 250, 2 8 0 .— 
mysłu u nas się chłopi żenią , dowodzi następujący1 Augsburg 126'/ ,.— Londyn 11 59 k r .— Paryż 112% .— 
nrzvnadek, który s i : w poblizkiej wsi wvdar/.vł U m a r ła 1 Ahoye Bankowe 1244. Akcye kolei żel. półn.Ferdin. *51 
V J }  * Pożyczka z r. 1851 lit. A. 9 ! s/8. — B. 102.

7 )  Po dopełnieniu warunku 4go , nabywca 
otrzyma dekret dziedzictw a, a resztujący sza -  

jcunek w ypłaci z procentem po 5% , stosownie  
(do wyroku urządzającego szacunek i wydać się 
mających przez c. k. Trybunał nakazów.

8 )  Do licytaeyi tej na Audyencyi c. k .  Try-

jpraszam pp. słuchaczów wyźszyc 
kursów Liceum i Technik:

któr*y pię oświadrcyli ^ chęcią korxyptania
z lek cyi prywatnej

j ę z y k a  rnwmm
r o z p o c e j  uik jąoć j s i ę  od  I g o  s t y c z n i a  1 8 5 2  r o k u j —  a b y  pg 
c z y l i  w  t y m ż e  . te iu  p o m i j d r y  g o d z i n ą  2 ą  a  3 c i ,  po  p < , i„ d n
zejść się do mnie, dla

porozumienia s'ę względem godzin.
W  tyin dniu przyjmuję też oświadczenia «d tych panót 

życzących sobie nauczenia się  p o  niem iecku , którz
nie mieli sposobności w ciągu miesiąca grudnia zgłosić s
do mnie.

Mieszkam przy olicy Mikołajskiej pod 1. 629 wgm. V. n 
2giem piętrze w dziedzińcu.

A loizy B ieńkoicski 
[ 4 6 8 - 1 - 2 ]  były  słuchacz Pol. Wiedeńskiej.

gubionym został  medalik złoty, owalny, w wiel 
kości dukata holenderskiego, z wizerunkiem Pa 
P'e^a Pinsa IX. — Ktoby go znalazł,  raczy si 

z głosić do Rcdakoyi Czasu, gdzie próoz podziękowania, stó 
sowną otrzyma nagrodę. * [526—2-3

W l

chłopu w połogu żona, p łak a ł  za nią serdecznie , bo dobra 
była, wypłakawszy się, poszedł po krzyż i lampę do cerkwi. 
W raca jąc  z krzyżem i lampą, spotyka dziewkę [z sąsiednćj 
wioski, i tak do niej mówi: „A wiesz ty paraska , że żona 
moja umarła ?“ Na to tnn ona odpowiada: „No kiedy umar­
ła ,  to niech z Bogiem spoczywa.“ Na to jej czuły mąż od 
powiada, który przed godziną tak szczerze za żoną p łaka ł:  
„Łatwo Jej z Bogiem spoczywać, bo ona swoje już przebyła, 
ale na mnie teraz biada, rozsypek wielki, a tu nic ma skąd, 
ziemniaki się nie urodziły, kapusta chybiła, zboże nie na- 
młotue, przednówek był wielki, a tu takie wydatki,  bo ja  
wczoraj miałem chrzciny, dziś mi żona umarła, jutro pogrzeb 
będzie, a w sobotę trzeba zaręczyny sprawić, bo to chałupa 
bez gospodyni, a troje dzieci bez matki obejść się nie mogą, 
Możebyś parasiu za mnie poszła,  tobym w sobotę do ciebie 
z wódką na Ia loty przyszedł.41 Na co mu dziewka bez naj­
mniejszego namysłu i zastanowienia się odpowiada: „Dobrze.44 
„Pamiętaj parasiu oo g a d asz ,  żebym Ja się darmo do ciebie 
na drugą wieś nle trudził, bo jak  ty nie zechcesz, to j a  do 
drugiej pójdę, bo dziewek Jest na świeoie dosyć.44 Na to mu 
dziewka powtarza swoje przyrzeczenia , i tak się rozeszli. 
Chłop zajęty pogrzebem i w yda tkam i, a dziewka przyspo- 
sobieniem się do zaręczyn ; we8Cla. I jak  chłop powiedział, 

S pochował, w sobotę odprawił 
*iedzielę pierwsza zapowiedź, 

druga w piątek , bo uroczyste święto było, a w niedzielę 
trzecia i ślub. I tak w przeciąS11 PćJtora tygodnia miał chłop 
drugą żonę, sieroty macochę, a ohałupa gospodynię.

— W  tych dniach zdarzyło się w Uniwersytecie wiedeń­
skim, że pewien starozakonny zdaW-ł egzamina ścisłe z pra­
wa kanonicznego. Już przygotowany j e8t dla niego dyplcm 
na doktora j u r i s  canonici, ale jeszcze nie P"dpi8any -

— Wiedeńskie towarzystwo przyjaciół muzyki liCZy 0(,e_ 
cnie 670 członków i 222 uczniów. P r z e z  pierwsze t r z y ^ war, 
t a ły  b. r. towarzystwo miało dochodu 13,429 z łr .  m. fc.

tak się stało. W  pią 
zaręczyny z Paraską

tek żotie

K u r s  k r a k o w s k i  z dnia 29 grudnia. Banknoty 8 8 Pr u­
ski kurant 1 0 6 ' / , .— Im peryały  ros. 34 gr. 18. Ruble sre ­
brne 1 0 0 — Dukaty 20 złp.  gr.  6 — Listy  zastawne Król. 
PoU. bczkupon. 99 % .— Listy  zast. galio. żądają 82'/2.— 
dają 82. — Cwano, stare 1053/, nowe 106 %.

K u r s  l w o w s k i  z d. 23 grudnia. Dukat holen. 5 z łr .  48 kr, 
— Dukat ces. 5 złr .  53 kr..  — Półimperyał rosyjskie 
10 z łr .  11 Rr. — Rubel rosyjski 1 z łr .  58 kr. — Talar 
pruski 1 złr .  52 kr. — Polski kurant i pięoiozłot. 1 złr .  
28 k r .— Galie, listy zastawne za 100 z łr .  80 złr- 12 kr.

K a r s  w i e d e ń s k i  z dnia 22go grudnia.— Metaliki 94'/„. — 
Nowa pożyczka 84. — Akcye Banku wiedens. 1250. — 
Akcye Kolei żelazn. 1 5 6 — Agio od złota 28 '/ , ,  od sre ­
bra 22.

K u r s  w r o e l a w u k i  z dnia 20 grudnia. Banknoty austryaokic- 
S D /s - "  *>ols- bank. bilety 9 4 % . — Listy zast.  Król. Pols.
nowe i dawne 95. — 
szląs. 81 ‘/4.

Akoye kolei żelazu. Krak. -  górno-

[476) (3

c .

Podpisany zawiadamia niniejszem, że objął tu w miejscu

GŁÓWNĄ AJENCYĄ
fe. U przyw ilejow anego T ow arzystw a ogniow ego w  T ryescie

u ż y w a j ą c f g o  n a z w y :

I

i i ip o w i .

(571)o b w i e s z c z e n i e .

PISARZ CES. KROL. TRYBUNAŁU

M. Iirakoioa i Jego Okręgu.

Podaje do powszechnej wiadomości, na £ą_ 
danie Jana Mikołaja dwóch imion Pileckiego, 
zegarmistrza, w  Krakowie przy ulicy Szczepań­
skiej pod L. 2 7 2  u sw ego pełnomocnika Fran­
ciszka Starzyckiego O. P. D. adwokata prawne 
zamieszkanie obrane mającego Powoda, jakoUs' 6

i przyjmuje od dnia dzisiejszego zabezpieczenia budynków w m ieśc ie  i na w s i ,  tudzież w sze l­
kiego rodzaju ruchomości, sk ładów  kupieckich itp. od szkód zrzą'i*ony c*1 pożarem; zboża ns 
pniu od szkód gradobicia, 'niemniej towarów wiezionych lądem lub w °dą od szkód jakiegokol­
wiek wypadku wynikłych.

A z i e n d a  A s s i c u r a t r i c e  przyjmuje także tak zwane zabezpieczenie £yCjftj ; w.y_ 
stępuje stosownie do zamiaru lub potrzeby stron jako kassa oszczędności i zakład  zaopatrzenia 
pod korzystnemi dla każdego warunkami. Z  tego to w z g M j1 . przedsiębiorstwo Aziendy jakc 
najdawniejsze w  Austryi i s łynne swoją pewnością i r z e t e l n o ś c i ą ,  poleca się uwadze S za n o w ­
nej Publiczności.

Kraków dnia 5 grudnia 1 8 5 1  roku.
h  J o n  B ę t k o w s k i .

Bióro tej Ajencyi jest  w  G ł ó w n y 1*1 * * y u l i . u  p o d l i .  4 5 5  na iem  p ierze .

SPOSTRZEŻENIA ^ ^ O fiO L O G IC Z N E .

26

27

STAN BAROM, 
w mierie  pa-  

ryakićj spro­
wadzony do 
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